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Ż Y D  N lE  M O ŻE BYĆ O B Y W A T E L E M  P A Ń S T W A  P O L ­
SK IE G O  l  —  PÓKI JESZCZE ZIEM IE  POLSKIE Z A M IE S Z ­
KUJE  —  P O W IN IE N  B Y Ć  T R A K T O W A N Y  JE D YN IE  J A ­
KO P R Z YN A L E Ż N Y  DO P A Ń S T W A .

D eklaracja z 14 kwietnia 1934 r .

S e n s a c y j n y  w n i o s e k  p o s ł a  S t o c h a

Obyuatelstuo tymczasowi dla Żydów
l a k o  w s t ą p  t f o  a k c j i  w y s i e c k e f t c z e L

Poą, Stoch z Lublina opracow ał wąwozach w szkołach i zakia- 
Frojfckt ustawy o tymczasowym 0- dach z wyjątkiem  szkół prywat- 
bywatelstwie i projeK t ter zgłosi nych żydowskich.
i o  iaslu marszałkowskiej, po uzy­
skaniu w ym aganych regulaminem 
15 podpisów .

KTC PODLEGA 
USTAWIE

Ar^, 1 ustawy mówi o nada­
waniu ch arak teru , obywateli 
tym czasow ych :

a) tym, którzy w księgach sta­
nu cyw ilrego  w czasie do 1 gru­
dnia 1938 lub później eą, lub bę­
dą zapisani jako w yznający rei.- 
g ię  m ojźeszrw ą .albo zostali u-

4. Prawa do służby w wojsku, 
z zachowaniem obowiązku wyko­
nywania służby zastępczej.

5. Prawa do dostaw dla urzę­
dów, instytucyj oraz przedsię­
biorstw państwowych i sam o­
rządowych.

6. Prawa do prowadzenia 
przedsiębiorstw lub wykonywa­
nia za jęć w ym agających zezwo­
lenia koncesyjnego.

7. Prawa do wydawania, f i ­
nansowania i w spółpracy w cza-

rodzeni w związku małżeńskim z sopism ach redagowanych w ję - 
ojca , zaś w związku poza mał zyku polskim, 
żeńskim z matki, którzy do dnia | 8. Prawa do prowadzenia biui
11 listopada 1918 r. lub później reklam owycn i ogłoszeniow ych, 
byli sapiSŁiii w księgach stanu | Utrata praw pow yższych na- 
cyw ilnegc ako w yznający rcli- stępuje w 6 m iesięcy po ogło- 
g ię  m ojźeszow ą. szeniu te j ustawy. Urzędnicy p b

b) Tym, którzy uzyskali oby- inni pracow nicy tracący -pracę 
watelstw o polskie na zasadzie na podstawie tej ustawy tracą 
nadania przez władze polskie, o równocześnie prawa emerytalne, 
ile w czasie rocznym  przed uzy- a pyskują w yłącznic -  prawo do 
skaniem lub w czasie nadam, .zwrotu w płaconych poprzednich 
im obyw atelstw a polskiego byl | lotrąeeń .ia fundusz

ny.lub w płaconych przez nich 
składek na ubezv’ eczen f̂c na 
starość. Utrata praw i stanowisk 
ąie dotyczy udziału w samorzą­
dzie wyznaniowym  żydowskim.

UZASADNIENIE
Projekt ustawy pos. Stoch za­

opatruje następującym  uzasad­
nieniem :

Na życiu politycznym, społe­
cznym i gospodarczym  P olsk ’ 
ciąży stała obecność elementu 
żydowskiego liczącego 3— i  mi 
lionów ludności. Element ten 
kierujący się w swym postępo­
waniu względami nie m ającym i 
nic wspólnego, zaś często w ręcz

sprzecznym i z  polską racja  sta­
nu, wywiera w ramach legalnych 
jako obywatele powołani do sta­
nowczego głosu w sprawach pu­
blicznych, poważny wpływ na 
nasze życie polityczne.

OŚRODKI -I -  SPO 
5YCJI ZAGRANIC'.
Żydzi są żywiołem  obcym  P ol­

sce etnicznie i duchow o, a nadto 
żyw iołem  zorganizowanym  m ię­
dzynarodow o. W ten sposób liczny 
dysponow any z zewnątrz element 
posiada legalny w pływ  na losy) 
naszego Państwa. W zakresie go­
spodarczym  elem ent ter. opano­
wał również nasze życie, w ypa­
czając naszą strukturę gospodar­

czą i spychając Polaków  w  szero­
kim zakresie do roli sw ych praco­
w ników  najem czycn, lub nędza­
rzy. Ten stan rzeczy spow odow ał 
w rezultacie skrzywienie naszej 
struktury społecznej przez w ytwo­
rzenie stanu przeludnienia na wsi 
i pozbawienie nas w znacznej mie­
rze rdzennego polskiego mieszczan 
stwa.

Szkodliwe te anomalie uniemo­
żliwiające norm alny rozw ój potę­
gi Państwa i utrudniające w w y ­
sokim stopniu zapewnienie jego 
obronności są w  przeważającej 
części w ynikitm  okresu naszej 
150-leiniej niew oli politycznej 
wyzyskanej w  ten sposób przez 
żyw ioł obcy i nam wrogi.

Z A R Z Ą D Z E N I A  
r T " GO i  WAWGZE
Rychła em igracja tego elementu 

nie wykazującego żadnych zasług 
w obec Państwa Polskiego, nie p o ­
czuw ającego się nawet z reguł; 
do najprostszych obow iązków  o- 
bywatela, wymaga zarządzeń przy 
gotowawczych, które unaocznią 
społeczeństwu polskiemu, że czyn 
niki powołane przez Konstytucje 
do kierowania życiem  państwo­
wym  przystępują realnie dc roz­
wiązania tego zagadnienia.

* * ■*
Pow yższy projekt jest praktycz­

ny, konsekw encja wyznawanego 
przez ruch narodowo -  radykalny 
program u w sprawie żydowskiej.

Canossa pułkowniha wendy
Wyrazem osobistych poglądów była krytyka wicepremiera

zaliczeni do w yznających reiigię 
m ojżes-ow ą .

e) tym, którzy na zasadzie 
praw om ocnego orzeczenia w 
aściególnym  postępowaniu zo- 
rta ją . uznam  za. obywatel- tym­
czasowych.

WYJĄTKI
A rt. 2. Zachow ują pełne pra­

wo obyw atelskie zastrzeżone do­
tychczasowym,- ustawami z po­
śród osób w yszczególnionych w 
art. 1 n iniejszej ustaw y:

a) Osoby które przed dniem 
JI listopada 1918 r. zostały za­
pisane w księgach stanu cyw il­
nego jako w yznające relig ję  
chrześcijańską, a także wyzna­
jące  religie cnrześcijańską ich 
żony i dzieci urodzone z małżeń­
stwa nawet, gdyby spis co do 
żon i dzieci w księgach stanu 
cyw ilnego o tym, że wyznają re- 
ligię chrześcijańska nastąpił po 
dnia 11 listopada 1918 r.

b) OsoDy, przez udział w  wal­
kach o N iepodległość Polski w 
ich pracach dla Polski szcze­
góln ie  zasłużone oraz ich żony, 
dzieci i daisi zstępni, 1 ecz ogl- 
na ilość osób wyłączanych na tej 
Dodstawie od nadania im cha­
rakteru obywateli tym czasow ych 
nie może przekraczać 50.000 o- 
sółi

UTRATA PRAW 
POLITYCZNYCH

Art. 4. O byw atele tym czasowi 
zachow u jąc pozostałe prawa in ­
nych obywateli nie podlegają­
cych  postanowieniom  nin iejszej 
ustawy, nie mają praw następu­
ją cych :

1. Prawa wyboru i w ybieral­
ności do sejm u, senatu, samo­
rządu terytorialnego, gospodar­
czego ł zaw odow ego i tracą po­
siadane manuaty.

2. Prawa do zajm owania sta­
now isk urzędniczych lub wyko­
nywania innego za jęcia  w urzę 
dach. instytucjach  i przedsię-

' biorstw ach państwow ych oraz w 
sam orządzie terytorialnym , go­
spodarczym  i zawodowym.

S. Prawa do spełniania czyn­
ności nauczycielskich  i w ycho-

W  piątek przed południem  od- 
emerytal było się posiedzenie Sejmu.

W  NIEDZIELĘ, dnia 1? grudnia o godz. 11 w  bali kina

„HOLLYW OOD'1 -  HOŻA 23
odbędzie się

W I  C K  K I E  Z E B R A - I  -

N :  r o d o w e g o  K o m i t e t u  R a d y k a l n e g o
O d i g d z e n i a  W a r s z a w y

Przem awiać będą: K A N D Y D A C I NARODOW EGO KOM ITETU 
RAD YK ALN E G O

Z okręgu IV  —
MIECZYSŁAW PACZKOWSKI
Z okręgu VI —
JERZY KURCYUSZ
Z okręgu VII —
WŁADYSŁAW KEMPFk
Z okręgu V III —
EL DMOWSKI
Z okręgu X V III —

ZYGMUNT PLAMOWSKI

Na wstępie zlikw idow any zo­
stał zatarg jak i w ynikł na J e  o -  
gólnej dyskusji budżetow ej po­
m iędzy szefem sztabu Czonu wice­
marszałkiem Wendą a w icepre­
mierem Kwiatkow skim  Pos. W en- 
da  złożył następujące ośw iadczę- 
nie: 5-s

O SO B IfłE  POGLĄDY 
PŁK. WE W Y

W związku z przemówieniem 
w ygłoszonym  przeze mnie w 
dniu 3 grudnia r. b. na plenar­
nym posiedzeniu Sejmu oraz 
w obec kom entarzy, jakie zwią­
zano z tym  przemówieniem 
stwierdzam, że w  przem ówieniu 
m oim  dałem wyraz osobistym 
poglądom .

O ficjalne stanowisku OZN w  
stosunku do programu gospo­
darczego Rządu sprecyzowane 
zostało w aeklaracji szefa O bo­
zu gen. Stanisława Skw arczyń­
skiego.

W  imieniu OZN oświadczam 
że Obóz do poczynań gospodar­

czych Rządu ustosunkowuje się 
ca łkow icie - pozytyw nie w  peł­
nym  przekonaniu, że prowadzę 
one skutecznie do wspólnego 
nam wszystkim celu w zm ocnie­
nia siły Państwa.
To oświadczenie pos. W endy 

przyjęto hucznymi oklaskami, p o ­
dobnie zresztą jak : jego poprzed­
nią mowę.

PRZEDLUzr NIE 
IN EK1 

K O M i r ^ E G O
Następnie po odesłaniu do po­

szczególnych kom isyj całego sze­
regu prztdłożeń rządowych, oi az 
do komisji adm inistracyjno -  sa­
m orządowej projektu pos. Dudziń­
skiego o całkow itym  zniesieniu u - 
boju rytualnego uchw alono bez 
dyskusji kilka ustaw o kredytach 
dodatkowych. '

Przyjęto również projekt rządo­
w y przedłużający obniżkę kom or­
nego do końca marca 1940 r. Re­
ferent tego projektu pos. Starzew -

P l a n y  i  p l a n ?
C a ła  P o lsk a , ja k  d łu g a  i 

s z e ro k a  ro z u m ie , że  dz is ie jszy  
nasz stan  g o s p o d a r c z y  n ie  
m o ż e  b y ć  d łu że j to le ro w a n y , 
że  trzeb a  d o k o n a ć  g łę b o k i :h 
zm ia n , ż t  trzeba  m ie ć  p la n , 
ja k  te z m ia n y  d o k o n a ć . Jest 
w ię c  rze czą  n a tu ra ln ą , że  w  
lv ch  w a ru n k a ch  p o w s ta ją  
p la n y  g o sp o d a rcz e , tw o rz o n e
i ą d ź  p rze z  o ś ro d k i d\ p o z y ­
c j i  p o lity c z n e j, bąd ź  też p rzez  
r ó w n e g o  r o d z a ju  u g ru p o w a ­
n ia  p o lity cz n e .

D o ty ch cz a s  p la n ó w  g o sn o - 
d a rcz y ch  o b lic z o n y c h  na d łu ­
ższy o k re s  cza su  n ie  o p r a c o ­
w y w a ły  czy n n ik i r z ą d o w e . 
P ie rw szy m  p la n em  tego  : o -  
d za ju  jest d o p ie r o  p la n  w ice - 
prem iera K wiat k o ws ki e go. 
Trzeba jednak jasno stw ier­
dzić, że plan ten nie od p o ­
wiada tum w ym a g a n ym , ja ­
kie staw iam y planowi gospo­

darczem u, który m a du pro­
wadzić ao przebu d ow y P ol­
ski.

G łó w n ą  w a d ą  p la n u  w ic e ­
p re m ie ra  K w ia tk o w sk ie g o  i^st 
brak dostatecznej o lw a g -.

W ic e p r e m ie r  K w ia tk o w sk i 
ro z k ła d a  swTó j p ro g ra m  na la l 
15, p rz y  czy m  n a stęp n e  trzy 
ła tk i p o z a  p ie rw szą  p rzed sta ­
w ia ją  się  z n a tu ry  rze czy  b a r ­
d zo  o g ó ln ik o w o . P ie rw sza  zaś 
trzy la tk a  r o z w ią z u je  n ies ły ­
ch a n ie  p a lą ce  za g a d n ie n ie  
,d o z o r o je n ia "  P o lsk i, a le  z a ­
g a d n ie n ia  śc iś le  g o s p o d a rcz e  
w ła ś c iw ie  p o m ija . W  tych  
warunkach pierwsza próba  
stworzenia planu gospodar- 
czgo ze strony czynników  
m iarodajnych nie dała rezul­
tatu.

Trudno się nawet dziwić. 
W iceprem ier  
jest członkiem

nie jest wyrazem wielkiego  
ruchu ideowego, spraw ujące­
go rząd dusz nad masami 
społeczeństwa polskiego. W  
tych warunkach wicepremier 
Kw iatkowski nie odczuwa tej 
głębokiej wiary w wielką  
przyszłość narodu poiskiegu, 
iaka idzie z mas społeczeń­
stwa polskiego bez różnicy 
poglądow politycznych. N le 
odczuwając tej głębokiej 
w iary nie m ógł się zd obyć na 
dostateczną odwagę przy fo r ­
m atowaniu sw ych  planów.

G ło s o m  id ą c y m  o d  m a s p o i 
sk ich  sk rzę tn ie  p rz y s łu c h iw a ł 
s ię  „ Z a c z y n " . P r z y s łu c h iw a ł 
się , a le  n ie  w szy stk o  z r o z u ­
m ia ł. T r u d n o  się  n aw et tem u  
d z iw ić , gdyż  „Zaczyn “ przy 
najm niej w  kółku rodzinnym  
posługuje się jeszcze gwarą  

K w ia tk o w sk i ' państwow ą, gdy całe sp ole - 
rządu, który I czeńslw o przem aw ia już 0d

ski zaznaczył, ze sprawa objęta 
projektem ustawy jest tylko fra g ­
mentem szerszego zagadnienia 
gdyż całość naszego ustaw odaw­
stwa lokatorskiego ji w ielu punk­
tach dojrzała do rewizji. Dlatego 
uchwalenie projektu rządowego 
musi sie uważać tyiko za cząstko­
we załatwienie sprawy

PUTEK POPULAR* 
NIEJJZY OD SKWAR- 

CZYn SKHGO
W  zakończeniu posiedzenia d o ­

konano wyboru specjalnej komi­
sji dla zmiany ordynacji ivy bor- 
czej. Do kom isji weszło następują­
cych  30 posłów , Bardziński, Bar­
toszek. Browiński, Erylski. D o­
brow olski, Lepecki, M ilewski, O- 
stachowski, Pankiewicz, P iotrow ­
ski, Pleszczyński, Rostek, Sikor­
ski, S tarzewsKi, Surzyński, Trę- 
bicki, Trzeciak, W ieczorkiewicz i 
Zyborski, Deryng, Dollinger, M a- 
traś, Putek, Skwarczyński, Szcze­
pański, M achlejd, Pyszko Stah1, 
Wenda, W itwicki.

W arto zaznaczyć charaktery­
styczny szczegół, żc pos. Putek nie 
należący do Ozonu otrzym ał o 1 
głos w ięcej, aniżeli szef obozu gen, 
Skwarczynski. Najmniejszą ilość 
głosow  otrzym ali panowie: Stału i 
Wenda. Z  posiów nie należących 
do Ozonu weszli dą komisji pano­
wie M ilewski, Pleszczyński, Putek 
i Ukrainiec Witwicki.

Termin następnego posiedzenia 
me został wyznaczony.

dawna język iem  narodow ym .
T a k i s la n  rz e cz y  o d b i ł  się 

b a rd z o  ja s k r a w o  z a r ó w n o  na 
p rz e m ó w ie n iu  p łk  W e n d y , 
ja k  i na p la n a ch , s fo r m u ło ­
w a n y ch  na K on g res ie  T e c h n i­
k ó w . P o w s z e ch n ie  d z iś  n ie ­
m al p rz y ję te  hasła  n a r o d o w o  
ra d y k a ln e  p o m ie sz a n e  z  m e ­
ch a n icz n y m i, n ie s ły ch a n ie  u - 
p r o s z c z o n y m i k o n c e p c ja m i.
Z ro z u m ie n ie  k o n ie c z n o ś c i 
w ie lk ich  p la n ó w  b e z  w ia ry  
w  n a ró d , k tó ry  je  m a r e a liz o ­
w a ć . O g ó ln e  w ra ż e n ie  je s t  c i borcze: pienvsza— dla Słowaków,

Kurie wv borcze
do s e m u  słowackiego

Jak w iadom o w ybery  do sejmu 
słow ackiego odbędą się 13 bm . Bę" 
dą zorganizowane trzy kurie wy*

lu d z ie  p r a w d z iw e g o  p la n u  n ie 
s fo r m u łu ją .

A  ty m cza se m  k w estia  p lan u  
g o s p o d a r c z e g o  s ta je  się . o r a /  
b a rd z ie j p a lą c ą : p lan u  is to t­
n e j p r z e b u d o w y  g o s p o d a r ­
c z e j, k tó re j d o k o n a  sam  n a ­
r ó d . N a  tak i p la n  o c z e k u je  z 
u tę sk n ie n ie m  c a łe  s p o łe c z e ń ­
stw o . Jan Korolec.

druga dla Czechów, Ukraińców i 
Węgrów, trzecia dla żydów.

Za c h m tin e m e
I rz:w‘dywany przebieg pogody w 

dmu 10 bm.: Zachmurzenie duże. w 
zachodniej części kraiu słabe opaay. 
Temperatura około 3 stop. w noey 
nrzymrozki. Umiarkowane wiatry po­
łudniowi - wschodnie.
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KSIĄŻKI za BEZCEN
W I E L K A  O K A Z J A  G W I A Z D K O W A

W j prieaaż nlcwiaaeyjni olbrzymie] 
iloid książek wszelkiej treści. Dum 
Książki PoIslJej. Plac 3 Krzyży 8 
(2-ie podwórze). Syndyk MaSy Upa­

dłości.

3 osoby poniosły Smlr rt
fc ta s tru fa  s a in c b o Js iiin  r o d  G n e z n  m

W  Ł ubow i* pod Gnieznem  w y ­
darzyła straszna katastrofa sa

ii narooDwego m m  uriiii
S ró d m ie S ce : b la ty , szósty i siódm y u h n g

TEATR WIELKI: Dziś „Milos^ Cy- 
gaiiona" z L. Messal. Ju*rc „Faust" 
z „Noca Walpurgii", występ gościnny 
A. Kaktinisa,

TEATR NARODOWY. Dziś o g. 
8 w ,,Szaleństwo” .

TEATR NOWY: Dziś o godz. 8
„Złoty deszcz *.

TEATR POLSKI: „\laskarada"
Iwaszkiewicza 

TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy

W skutek przeoczenia korekty średniej pracuje w o -ganizacjach ucz- j do wojska uczestniczy w rozbrajaniu 
mylnie podano w numerze w czo- «»feskich i harcerskich. W -oku 1926 Niemot w, w obronie Modlina, w wal- 

r. /■«, , «  k wstępuje na wydział prawmy U. W , W h  na froncie białorusko -  litew-
rajszym  g. anice 5 okręgu Okręg o 0(jrazu p o ja w ia  wybitnie oi s - skini, pod Sokółką i pod Giednera. Pe
bow iem  obejm uje obszar ogran i- w:oną i ofiarną pracę społeczną i po- demobilizacji kontynuuje studia w 
czony od południa ul. P odchorą- 'i yczną, Zostaje (jrezesem Ak. Koła Poznaniu, uzyskując w roku 1921 ty- 
żvc f która do okrętu  nie n a leży , Szkolnej równocześnie pre- tuł nagistix prawa.

.*oł P*o„incj iślnyoh 0<Tr. 1922 przez 0 lat pracuje w 
Mmii terctWie Ipraw Zagranicznych. 

W toku 1932 rozpoczyna pracę w
od zachodu częścią Belw ederskiej ^  ^
(49 —  £5 i 24 —  56). K lonow ą, n>ść prezesa Tow, Br, pomoc SUW, 
M arszałkowska (strona parzysta której zortaje członkiem honorowym 
od 2 —  52) Qd póih&cy Piusa X , Równolegle prowadź, intensywna 
, . . . , , , pracę polityczną, jest prezesem Kady
(i rona nieparzysta 1 25). G or- j Nacze.nej Młodzieży w bzeenpeiskiej,
ftośląska (strora  nieparzysta) do ez>.myn członkiem OWF. 
Czerniakowskiej z Czerniakowską 1 W i ku p-34 w chwili (K>wstanU 
^l l a  _  jgg ■ jg Ą   Ipb) I Obbżu Narodowo Raiykalnego w, tę

Okręg 5 obejm uje obszar 9 ko
misariatu P. P.

OKRĘG 6
Granice okręgu 6 stanowią: ul

' puje w jego czer ‘gi i pracuje a ł do je- 
gc oficj, lnej likw'dacji. Po irożwlą-

* v ,  V próbach ,,Temperamenty . r
TEATK LETNI: .,\V roli gió*nei “ os^ 3Ka l a ^  i s i

Barbara Bow“. I brzeS WlSiy, A l  3-go Maia> A1-
TEA1R KAMERALNY: „Rodzeń Jerozolii łk ie (1 —  -33 ł lz  —  36), 

stwo Hilerry” , j Bracka (3 —  25 1 4 —  22), Zgo-
ATENEUM: .Kuplet i Poeta". | da do M arszałkowskiej ł M arszai-
TEATR MALICKIEJ: „Trafika kowska do P 'usa XI. Okręg 6 o b e j-

Pan. G i,nei łiowej”  z Malicką. ' m uje obszar 13 Kom isariatu P. P.
i EaTR ».15‘ „Odrobin . mt«wśs . j z  listy Na rudo w o -  Radykalnej

M«.lE QUI PRO QUO „i , w  okręgu 6 kandydują:
ceWórka". | KURCYUSZ JERZY

STOŁECZNY TE aTF POWSZE 
ĆHNY wystawia: „Głupiego Jaau- 1

y«niu OWP zostaje dyrektorem Tow. 
„Rozwój” aż do jego likwidacji przez 
władze. Obecnie jest szeroko znany, 
jako wybitny obrońca w procesacu 

Piusa XI. ( i t io ą a  parzysta). G o r - , politycznych. Przez peWiejn czas był
iekretarictn Urzędu Rozjemczego du 
Spraw Mieszkaniowych, a następnie 
zastępcą radcy prawnego Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich.

Lat 31 —  adwokat. —  W szkole

TADEUSZ KIJEn SKI
La. s0. Po ukończeniu gimnazjum 

Górskiego ro/.począt na Uniwersytecie 
Warszawskim studia prawnicze, bio­
rąc iedr c.eśnie żyw*' udział w życiu 
akademickim i t nych pracach deo- 
wyćh Tii okresie okupacji. *V liatopa- 
dzia 1918 r zaciąga się jako ochotnik

Warszawskiej IzbL Przemysłowo ■ 
H uiJlowej, gdzie obecni* stoi na c.ele 
Wydziału i rawnu • Administracyjne- 
go. Do spraw Stolicy przywiązywał 
zawsze specjalną wagę, a pi c ęę- 
stym kontaktem z Zarządem Miejjkim 
na polu zagadnień administracyjnych 
—  zajmuje się szeregiem zagadnień 
gospodarczych Warszawy, przygoto­
wawczych do Ogólnopolskiej Wysta- 
Powszechnej w i944 r,

larkz, M uszalski Edward 1. 39 d i. 
praw, adwokat

U S 1 A  NR. 5
W  okręgu 6 Nar. K om . Rad. zgło 

sił listę Nr. 5. Okręg posiada 5 
mandatów, naieży więc głosow ać 
na J kandydatów.

m ocnodow a, w  w yniku której 3 o -  
soby poniosły śmierć,

Przy m ijaniu w ozu chłopskiego 
sam ochód, w  którym  jechali ku­
piec Józef Engler z Gr.iezna, jego 
żona M ałgorzata, Kazim ierz K n ó- 
ba, złotnik z Poznania oraz urzęd­
nik pryw atny z Katowic, Ignacy 
Gałecki, zarzucił i wpadł ua drze­
wo, rozbijąc się doszczętnie.

Engler, Gałecki i Knnba p o ­
nieśli śmierć, zona Englera zo­
stała ciężko ranna. Odwieziono ją  
do szpitala w Gnieźnie.

Prow adzącego samochód szofe­
ra M aciejew skiego, k tó iy  doznał 
tylko lekkmh obrażeń, aresztowa­
no.

K o s z t e m  m i l i o n a  z ł o t y c h
Siedlce o trzy m a ły  wodociągi

Poza swr działalnością znwodowfj . ‘
.acuie sncdalilie nad Zagadnieniami szczególnie

( jk )  Siedlce —  stolica Podlasia 
odczuw ały barazo dotkliw ie Drak 
w odociągu Brak ten odbija ł się

pracuje specjalnie nad zagadnieniami szczególnie ujem nie ua stanie zć o 
organizacji przemysłu, handlu i r*e- ,w otnym  miasta. Obecnie, po wielu 
nuosła, rozbudowy miast, szkulni, - j trudnościacn, dzięki staraniom 
twa z .wodowcgo, komunikacji i orga- it jscow  aa*2ądu miaste k o - 
mzacji wystaw. , , , . , ’

Po^a tym  w okręgu 6 kandydu- sztowna ta inw estycja została zre-
ją : W arębski Antoni 1. 4 5 , kupiec, 
Czarnocki Kazimierz 1. 30, urzęd­
nik, Skwara Józef 1. 41 rzem ieśl­
nik, H yżew icz Zygm unt 1. 38— ktl 
oiec, Heintze Wito*d 1. 32 adwokat 
Tuszyński Jan, i. 31 inż., Ziem* 
binska Maria 1. 55, artystka ma*

ba", ul, Dtwocka 3, zaś przy 
Siewnej 16 „Sprawę M ouiki'. Po­
czątek obu przedstawień o g. 10 ej.

TEATR DLA DZIECI T: ORTYMA: 
W niedzielę, o godz. 12-ej 1 4-tJ po 
poi. „Dobra Wróżka",

INSTYTUT REDUTY: O g. 12-ej 
i 8-ej „Uciekła mt przepiórec-ika"

TEATR ,Ma ŁE QUI F-r»  gU O j'
Toatr „Małe Qui Dro Quc" wystę­

puje diiś i CuiKier.n e -  sensacyjną 
premierą rewii aktualnej p. t.

W1ET.KA CZWÓRKA
poruszającej szereg 'ematów poh- 
treraych i połecznycr.

Rola t upta w
Obchody i uroczystości m  Poi-iorzu

z  o k a z j i  „ o m a  K u p c a  P o l s k i e g o * '

aiizowana.

Siedlce w  dniu 8 grudnia b. r 
otrzym ały własny wodociąg.

Ogólny koszt budow y w odocią­
gu m iejskiego wyniósi &90 000 zł 
Na sumę tę złożyło się: 807.000 zł. 
z Funduszu Pracy, 138 000 zł. z 
zarządu m iejskiego, 30.u00 zt. z 
Państw ow ego Zakładu Ubezpie 
czeń W zajem nych i  15.000 zł. z 
W ojska.

Akcja bojkotow a w  Lublinie
w y p r o w a d z a  Z y d d w  z  r ó w n o w a g i

Organizowane po raz pierw szy 1 witaniu geści przez Prezesa Sto- 
w roku bieżącym  na Pomorzu >varzyszenia Kupców Polsk. p 
przez Związek Towarzystw Ku- Oźminkowskiego— w ygłosił iłu l-

KINA CHRZF&CIJ ANSKIE

in form acje o film ach dozw olo­
nych dla m łodzieży tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Zł^te kobietki*’.
i rawia.

ITALIA: „ 8-ma żona Sinobrodego". 
fUR\TA; .Huragan” I „Cygań­

skie dziewczę” .
KINO PARAFII SW a U gU S T i'- 

N a: „Kościuszko pod Racławicami'’ .
KINO PAR\FI1 SW. ANDRZEJA: 

„Dziki Zachód" i „Nie oddam dziec­
ka".
* KOME'i a :
Hondę”  j rewia.

MARS; „Milionc- 
„W  cztery oczy".

MIEJSKIE: „Pani Walewska", 
FRAGA: „Cygańskie dziewczę” t

-ewia.
PRASKIE OKO: „Ludzie W'is!y” . 
IOM ‘ ,Lord |efr”

S 0 K 6 I. „Ostrożnia % miłością”  i 
„Rus*^r Kecton”,

STUDIO „W ędrowny Naród",

pieckich uroczyste "p ttóh o jy  ku­
pieckie w  dniu św ięta N r jiw . M. 
Panny, patronki kupieetwa chrze­
ścijańskiego, w ypadły wspaniale.

K I E R M A  i Z  
W E  W Ł O C Ł A W K U

W e W łocław ku ju ż w niedzie­
lę, dnia 4 b. m. nastąpiło uroczy­
sta otw arcie wystawy -  kierma­
szu kupieckiego w  obecności do­
stojnych  gości z J. E. ks. b'sku- 
pem Badońskim na czele. Po po-

sze przem ówienie, ilustruiące zna 
czenie kuper w  gospoarree naro­
dow ej— Prezes T id . M archlewski.

Kiermasz -  wystawa posiada b. 
doniosłe znatztn id  propagando­
we, gdyż umożliwia publiczności 
dogodne dokonywanie zakupów 
gwiazdkowych.

p < v w i E r E r : £
•»rT BARU

W  Bumii - Zagórzu odbyła się 
uroczysta akademia nn śaU p.

0 granicą p o lsko -w ę g ie rską
m a n i f e s t a c j e  w  W i l n i e

„przygody Robin 

tydzień" i

W ILN O , 8 . 12. Dziś odbyło się , na Busi Podkarpackiej, 
wielkie zgromadzenie obywateli j P rzyjęta  na w iecu  rezolucja  po- 
W ilna, na którym w ygłoszono li-  piera żądania w ęgierskie, zmie- 
czne przem ówienia, podkreślają! rzające do uzyskania wspólnej 

j ciężkie obecne położenie lu d n o śc i, granicy polsko -  w ęgierskiej.

na Marsz. Biiichar wraca do łaski

Nowy szef G. P. U.
Zmiany w Komisariacie Spraw Wewnętrznych

M OSK W A, 9. 12. W iadom ości Następcą Jeżow a na Stanowisko 
podana jedynie przez nas p rzed ! szefa GPU zortał mianowany, jak

Radtkego, która skupiła ćftłe 
m iejscow e społeczeństw o —  srie- 
c ja lny  referent z Gdyni w ygłosił 
popularny referat kupiecki na te 
m at: „K upiec na usługach klien­
ta".

W' Rypinie odbyły się w dniu 8 
b. m. specjalne uroczystości, 
zwdązane z poświeceniem  sztan­
daru tam tejszego Stowarzyszenia 
K upców  Polskich- Kupiectw o m. 
Rypina w  stosunkowo krótkim 
czasie swą wytrwałą energią i 
pracą podnosi się z dnia na dzień 
na wyższy poziom.

Bardzo udana była akademia, 
zorganiznwar.a orzez K orporacje  
Kupiecka w  Kościerzynie, Na Ma 
rannie dobrany program  składa­
ły się występy m uzyczne orkie­
stry i chóru, fragm enty z życia 
K orporacji K upieckiej oraz prze­
m ówienie p. Prezesa Rom ana l<u- 
kow icza na temat roli kupieetwa 
w społeczeństw ie.

W  przeddzień w ielkiego św ię­
ta kup ec ;w a polskiego Lublin, 
chcąc zadem onstrować sw oją  so­
lidarność z handlem  czystu pol­
skim  i chcąc czynem  zadokum en­
tować, że gotów  jest na każdy 
krok- który zbliża do odżydzenis 
tego handlu, zorganizował pod 
przew odnictw em  m iejscow ych  ży ­
w iołów  na rodow ych bój kot ekono 
m iczny sklepów  żydowskich,

\ Dz.eń ten należy uznać za sicze 
gólnie pamiętny dia m ia st;, .jeśli 
chodzi o akcje odżydzania Lubli­
na. Sklepy żydow skie pikietow a­

li! naprawdę w szyscy Polacy. W i­
działo się na uncy i studentów, i 
robotników , i radnych m iejskich 
narodow ych, i kobiety .  ro lk i, 
w idziało się jednym  słow em : P o l­
ski Lublin, protestujący przeciw

miast*.
Protest ten —- jak  w idać wyra­

ził się w realnym  i moonym czy ­
nie I dlatego miał on sw ój im po­
nujący e fek t: podczas pikietowa­
nia firm  żydowskich ani jeden 
Polak nie w szedł do ich wnętrza 
W sklepach żydow skich na w iele 
godzin ruch ustał zupełnie. Fakt 
ten należy uznać za głos opinii 
pow szechnej Lublina, który żąda 
odżydzenia handlu i który ence 
w  tym kierunku pracow ać fcę: - 
kom prom isow o i jaknajbaidżlej 
radykalnie.
. - r-T o*.*,...

Pikietowania sklepów  żydow ­
skich w yw oła ło  u żydów  ob jaw y  
eilnego zdenerwowania, co  w yra­
ziło się w próbach prowokowania 
pikietujących. Naturalnie pro­
w okacjo te nia udały się i *Fokój

K a m ^ n  ■■ o brzym
wykopano 

na Czerniakowskie]
Trzy ul Czerniakowskiej i 39 pod­

czas prac ziemnych prz> ziklaóan, j  
nowego bazaru, który tam będzie o- 
tworzony w dniach najbliższych, na­
trafiono na „ibrzjmi kamień o roz­
miarach przekraczających maty do- 
mak parterowy {anten - olbrzym 
hędzi,> i Dzb.ty, aby można go było 
wydobyć, (pj

„ N a  p i e r w s z y  ś n i e g ”
Li*-. Popijania Turystyki Dele­

gatura w Warszawie organizuje po- 
ciąg popularny na dwudniową wy­
cieczkę z Warszawy do Zakopanego

Pociąg nopnlamy odejdzie ze st.
Ifirszawa GI. w dniu 18 bm. o godz 

15 ir. 65, powrćei tlo Warszawy w 
dniu 19 bm. o godz. 8 m. 38.

Oplata z.- przejazd w obie ttrony 
w wagonach ,.turystycznych” z miej­
scami numerowanymi do leżenia — 
wynosi zł. 20.10.

kilku dniami, Dochodząca od na­
szego korespondenta z Paryża o 
bliskiej dym isji szefa GPU Jeżo­
wa, a oparta na inform acjach p o ­
litycznych kół paryskich i kół 
zbliżonych do am basady sow iec­
kiej w  Paryżu, obecn ie w  całej 
rozciągłości się potw ierdza. Oto 
bow iem  został ogłoszony o fic ja l­
ny komunikat, w którym  podano, 
że Jeżów  został na własną prośbę 
zwolniony ze stanowiska kom isa­
rza spraw w ew nętrznych, a za­
trzyma jedyn ie stanowisko ko­
misarza transportu w odnego.

Ta ifu n
n a  F i l i p i n a c h

U R O C Z Y S T O Ś C I  
W B Y ! ^ K J Ó S Z C Z Y

W  Grudziądzu po uroczystym  
nabożeństwie odbyła się akade­
mia w Teatrze M iejskim  Atrak­
c ję  program u akademii stanuwi- 
ły udane występy m łodzieży gru ­
dziądzkiego Gimnazjum K upiec­
kiego, przygotow ane przez prof. 
Pastycha.

Na wielką skalę zakrojone uro­
czystości odbyły się rów nież w 
Bydgoszczy, Gdvnr i Toruniu. Z 
okazji „T ygodn ia  Propagandy 
K upca P olsk iego" szereg Tow»* 
rzj-stw wydało specjalne jedne- 

JaKkolwick juko p ^ y czy n a  u , dniówki oraz ulotki treści propa- 
stąpienia Jeżow a z szefostwa GPU J gandowej.
podawana jest jego choroba, to w . Poszczególne Towarzystw a 
kołach politycznych  uti zyn ują, w chodzące w skład Związku To- 
iż Jeżów  padł ofiarą z j sdnej w arzystw  Kupieckich na Pomo- 
strony sw ojej własnej g irliw ości r3!U nadsyłają w dalszym, ciągu 
objaw iająęej n ę  w  inspirow aniu ! FZCzególow e sprawozdania z od-

sażydzeniu życia gospodarczego nigdzie nie został t •kłoconr.

Pod W ilnem  spłonęła szk o ła
Z b r o d n i a  n f e z n a n y c h  s p r a w c ó w

M Mejazagołauh pod W ilnem ców . P rzybyłe na m iejsce wypad 
w ybuchł groźny pożar w  now ym  * 
gm achu czkoły powszechnej. M i­
m o w ysiłków  m iejscow ej straży 
ogniow ej budynek spłonął dosz­
czętnie

Przyczyną wypadku było pod­
palenie przez nieznanych spraw-

ku władze śledcze z W iln* pro­
wadzą energiczne ćłocnodzeniś i 
je&t nadzieja, że zbrodniczj pod­
palacze zostaną w ykryci.

Spalony budynek szkolny zolUJ 
w ybudow any przed dwomsl laty 
kosztem 100 tys 'ęcy  złotych.

N ow e pokłady antracytu
o d k r y t o  w  G r e c j i

Według doniesii» prasy grec- drachm. Kola miarodajne spodzie

ju ż  w ów czas donosiliśm j sekre­
tarz C. K. kom unistycznej partii 
Gruzji Law rencjusz Berin.

kiej, na wyspie Eubei pod wsią 
A bberia  przy robotach, prowadzo 
nych przez min. kolei żelaznvch, 
natrafiono na bogate złoża antra­
cytu. Celem pt zaprowadzenia dal­
szych badań, rząd w yasygnow ał 
kredyty w  yrysukości 3  miln.

w aja się, żc pod jęcie eksploatacji 
tego węgla w znacznej mierze u - 
w olm  G recję od im portu wegia z 
zagranicy, co w  rezultacie w pły­
nie dodatnio na kształtowanie się 
greckiego bilansu handlowego.

rzekom ych spisków na życie Sta­
lina z drugiej zaś dwuznaczną Je­
go rolą w przygotow yw anym  za­
machu podczas inauguracji tea­
tru czerw onej armii w  M oskwie,

N ow y szef GPU Beria pochodzi 
z zam ożnej rodziny gruzińskiej. 
Odbywał on studia wyższe, je d ­
nak uniw ersytetu m e ukończył.

W  związku z ustąpieniem  Je -

bj-wajacych się uroczystości. Ty­
dzień propagandy kupca polskie­
go pozw olił całemu społeczeń­
stwu pomorskiem u zapoznać się 
z doniosłą rolą  kupieetwa w ży­
ciu gospodarczym .

Pogrzeb Ktróiowei Maud
U r o c z y s t o ś c i  ż a ł o b n e  w  N o r w e g i i

OoLO , 8. 12. W  całej N orw egii | Trum na królow ej była n akryu  
zachow ano 2 m inuty milczeniń królewskim sztandarem, na któ- 
w czasie pogrzebu królow ej Maud rym spoczyw ał tylko jeden  wle- 
Momtnt ten nastąpił po nauożeń- niec, złozony przez króla, Na na- 
stwie żałobnym  w katedrze. N a- bożeństwie w katedrze byli obeo- 
stępnic baterie, ustawione na mu- n i : król Haakon, następca tronu 
fach  starożytnego zamku Akers- j OIa,v. księżna Marta, książę Ka- 
hus, gdzie trumna królow ej spo- roi, reprezentujący króla azwsdz- 
czywała w ciągu ostatnich 11 dni, kiego, księżna Ingeborg, kaiąt*
dały 41 strzałów.

P r a c a  w  ś w i ę t o
K t o  j e s t  w i n i e n ?

żowa rozeszła się oogłoska, że 
LONDYN 9. 12. Z Manili! donoszą, ! marsz. BlUcher, którego Jeżów  0 -  

Na Filipinach szala! tajfun o  niezwy- j ska^ vł Q z0[-ganuuwanie spisku 
kle gwałtownej sile, 1§ piiwincjl zo- , ** . „  .
stał., nawiedzonych tr żywi Mową przeciw ko sstannc n, Krore eo pfaeęhodźąeyshiirzez ul. Krasińskie się cym czaeh* (godz. 11) Burna, 
' lęską przy zy.r. najba "Jdej ut*r- oskarżenie w  toku dochodzenia ?0 p 0Iaków-ka lików oDttr*y‘ fakt, po eałyiA placu rozlega, sr. hala= od 
olały prowincje Albay, Sorsogen Ca- \ urzeprowadzonego .przcz m ?rcp że pomimo uroczystego święta w dniu rozbijania rusztowań i tynkowania 
marinessur. Straty wyrząń^one prztt W oroszj rowa oskazało się całko- ® grudnia na placu Kr° ,.ń3kiego acian Jesteśm; ciekawi, kto za to 

Znaczna ilość, , ,  : trwała v pełni praca, przy budowie będzie odpowiadał, bowiem pozoata-
j w icie b, - dstawne, ma p ow ro - j przejse2rdu pod domem r>. tym placu, wienio tego fakfu bezkarnie, będzie

cić  do łaski. Pomimo, że w kośc ia c h  odbywała | prowokacją uczuć katolickich.

orken «ą bardzo duż^ 
zbiorów uległa zniszczeniu.

Karol Bernadotte król i królow a 
Danii, książę Kentu, książę Jerzy 
grecki. W śród w ieńców  złożonych 
przy trumnie w idniały wieńca od 
wszystkich szefów  państw, od ce  
sarza iapońbkiego, króla Egiptu ł 
księcia W indsoru.

ft ŻYRARDOWIE '
zaprenum erować ..A IłC ”  można 

u. p. W ładysława Piątka 
kinsk gazetow y

II l
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D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
MEMORIAŁ KS. METROPOLITY 

SZEPTYCKIEGO 
Zt Lwów* Łuno*®! ie metropolita 

Snpiycki ziożył w min. wyznań relt- 
głja«'rct* I oświecenia publicznego ja­
ko awierzchniciwu urzędowemu me­
moriał, omawłający położenie Ukraiń­
ców  żelem preedfóieńia tego memo­
riału min. spraw wewnętrznych.

BUNCJUSZ PAPłESł lł KI 
METR0“ 3; lT SZEP J ,~K1L uu  

Gioun* była sprawa błogosławień­
stwa, 'akie przesiał metropolita Szep­

tycki rządowi Rusi PoJKarpackiej. 
Podobno w związku z tą Pprav.ą ma 
przybyć do Lwowa z wizy.a d. me­
tropolity nuncjusz papieski z War­
szawy.
NOWŁ CZASOPISMA WE lWOWIF 

Przed miesiącem ukazał sie nowy 
dwutygodniK „Kurier Wschodu, re­
dagowany przez b. ozonowców,, a z 
amem 16 grudni? wyjdzie drugi dwu­
tygodnik p. t. „Zien.ia aród“  ood 
redakcja prof. St. Grabskiego, prof 
E, Romera i prof. Bujaka

Mtłyn poaarłdeir na gwjazdk* bedzie cieką* a powieść z życia Mazu­
rów pruskich

„ G L O S  K R W I  I  Z I E M I "  j a k a  w s z e d o r a
C E N A 1  J E « .

Wydawca Biblurteka Dobrych Kmążek w Łomży. Skład Główny: KronL 
ka Rodzutna. Warszawa Podwale 4.

/  /

••‘ i p i c j
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i * : t  A  u l z c r u j c m c r
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W  nowych osiedlach robotniczych

a i r&boDi
J e s z c z e  o  p o l i t y c z n y c h  w y b o r a c h

(J. W .). Walka prasowa o 
polityczność wyborów  lamorzą- 
aow ych nie uałaje. „K urier P o ­
ranny" odpow iadając „C zasow i" 
i „R obotn ikow i" pisze:

W ysiedleni p rze z Niem ców

Żydzi okupują Zbąszyń
H i e p o t r z e b n y  m e c z  p i ł k a r s k i

(Korespondencja własna ..ABC1)
Zbąszjti małe nadgraniczne 

miasteczko, liczące około 6 tysię­
cy m ieszkańców, jest tymczasową 
siedzibą żydów , wy sic łlonych po 
ostatnich wypadkach z Niemiec. 
Znajduje się tam ponad 5000 u - 
chodźców  żydow skich, Miasteczko 
jest przepełnione. Nie ma tam ani 
jednego woj nego mieszkania czy 
pokoju hotelow ego. W ładze bo­
wiem pozw olił) żydem , m ającym  
tasoby pieniężne na osiedlenie się 
w mieście 1  zakazem wydalana 
się poza jego ooręb. Olbrzym ia Je- 
dn<k większość w ysiedlonych ży ­
dów  przebywa nadal w  ko-zarach 
wojskow ych i barakach.

W śród uchodźców  panuje duże 
przygnębienie, pam ięć o  wypad­
kach, Jakie miały niedawne m iej­
sce, w  Niemczech, jest jeszcze zbyt 
żywa, aby o  nich zapomnieć. Ale 
pow iał’ przygnębienie ustępuje 
nadziei. Żydzi bow iem  liczą bar­
dzo tia rom oc sw oich -udaków  z 
Polski, a przea, wszystkim  na d o - 
(ary amerykańskich współbraci. 
Większość z nich myśli poważnie 
o pozostaniu na stałe w Polsce. Są 
jednak ł tacy, zwłaszcza z pośród 
inteligencji, którzy zamiei zają 
Polskę opuścić. Uważają bowiem , 
że ogromny wzrost nastrojów  an­
tyżydowskich pogarsza z dniem 
każdym sytuację żydów  polskich. 
Wolą zatym nie ryzykow ać.

Zupełnie inaczej zachowuje się 
młodzież żydowsko M m o  że i ona 
odczuła skutki zbrodniczego za­
machu Grynszpana, zachowała 
jednak wrodzoną je j arogancję i

nutę. Dało to się zauważyć szcze^ 
golnie na meczu piłkarskim , roze­
granym  między drużyną złożoną 
z w ysiedlonych żydów , a klubem  
sportowym  „O bra" ze Zbąszynia. 
Na mecz ten przybyło około 3 ty ­
sięcy żydów , którzy swym  zacho­
waniem się wywołali ogrom ne 0-  
burzenie wśród m iejscow ego spo­
łeczeństwa polskiego. Nie bardzo

rozum iem y po co w ogóle rozgry­
wano ten mecz.

W ostatnich dniach opuściło Zbą 
szyn kilkuset uchodźców  żydow ­
skich Fakt ten m iejscow e społe­
czeństwo przyjęło 7 dużą ulgą i na 
dzieją, że wkrótce opuszcza m ia­
sto w szyscy żydzi. I Zbąszyn be­
dzie znów miastem naprawdę pol­
skim (S . T .).

kich ubywateli w hon.ionijnyni 
współdziałaniu tu rzecz tfobra po­
wszedniego.
Z jednej więc strony mowa a 

życiu narodowym , a z drugiej 
podkreślenie punktu konstytucji, 
który nie uwzględnił, te Polaka 
musi być państwem natodowym -

,.Samorząd Istnieje m  to an* tylko ruch nowy, bez naleciałości 
brać ró* nieś żywj , aktywny udział j partyjnych 
w < ganizo—anir newoc’ "an*go po i
rządku w raszym nuoozie. Ma wc M E C H A  N I 2 L O W A N I E
8+ac szkołą dysej pliny łp ńecznej1 M Y Ś L I
wobec naczelnych radan państwo- 1  , , . . .
wych, Ma Uużyd nie na*yczkom i!  R lzedstaw icielom  ugrupowań 
zococł^nkom 'ia ^rolnym czy aocjł ; prorz^dowych, związanym w idać 
łistycj-iym, ale tyiKo aooru po psychicznie ze starym i nawyka-
wszechiiemj na rmch.ku tej komór- m  trudno jest jednak r o iu r r -  i
S p r e S j e  0kreS,0nyM ° ° SMrze waĆ n jem ech an ii i kat- jo r ią  P R Z Y P O  » N I E N I E
J wfaćnfe dlatego s&morząó nie mo- tni. Dowodzi tegro artykuł „Gaze- t 35 H I S Z P A N I I

ty P olsk ie j" o pracy społecznej. „W arszaw ski Dziennik N aro-
Po słusznych uwagach o „ło ta - do w y " po w yborach w samorzą- 

lia n ie " partyjnym , którego isto- dzię na Pomorzu przypomina s ło ­
ta jest przekonanie, że partie: sunki hiszpańskie.

Masą prawo wychowywać spo Niedawno stosunkowo, byfiśnty 
feczene».v o i wyznaczać drogi pań- I świadkami wywołania przer wybc
stwu. Którego obowiązkiem |esl ry samorządom e gk tw ej ntimt;

ia  być terenem rozgrywek i ekspe 
1 ymentów politycznych, a ściślej 
tnówiąr — partyjnycn, wybory zaś 
sam01 rduwe nie tiog., nyc spo 
sobnośelą do pan.yjnj ch harrajj 
Słusznie. Politykierska dema­

gogia socja listów  nie może utrud 
niać pozytywnej p ia cy  w samo­
rządzie. To jednak nie znaczy, te 
praca samorządu musi być shar- 
monłzowana z progi amem prze­
budowy społecznej. A  taki pro­
gram, tc wyraz ruchu polityczne­
go. Istota zagadnienia jest więc 
nie w yjałow ienie polityczne, ale 
oderwanie gję od starych partyj­
nych metod politycznych. Praw­
dziwą przebudowę może osiągnąć

ty ikr „nic wtracać się". 
Znajdujem y taki fragm ent*
Ale to jest odwrócenie właściwe­
go sta.iu rzeczy: jróg  uziejowych 
narodu i państwa nie “ 'yznacza wi- 
łzln.lsię jednostki, ani interes grup­
ki czy organizacji społe „znej. 
Wręcz przeciwcdet one muszą 
mieć usprawiedliwienie swego ist- 
ienła w roii jaką odgrywaj* w ca­

łości życia nerodow go. A pań­
stwo —  jak mówi art. 9 Konstytu 
cji —  „dąży do zespolenia wszyst-

? „ _ ł  g n  n t e r n  q r o z i

M iody szpicjowsl
S z p i e g  k c m u n l s t y r z n y  c z y h a  w s z ę d z i e

W szędzie w  stosunkach m iędzy bow ać osoby 7.  je j otoczenia b ą d ź . watnych całego szeregu ludzi, co  władz Sowieckich zakonspirowane
narodowych, szpiegostwo odgryw a 
pewną rolę, lecz Drzez żadne pań­
stw o nie zostało tak rozbudowane 
i doprowadzone do takiej precyzji, 
jak  przez ZSRR Sys-em  szpie­
gowski sow iecki i Kom inf :m u  ró­
żni się zasadniczo w sw ych zało­
żeniach i metudach, jak  i w za­
kresie od urządzeń szpiegowskich 
innych państw. Centrum szpie­
gowskie znajduje się w  tajnej ko­
m órce Kominternu, zakonspiro­
wanej nawet w  stosunku do do­
stojników  sow ieckich, blisko z 
Kom internem  związanych.

P R Z E K U P S T W O
Dla zdobycia wiadom ości o 0 - 

sobie, interesującej Kom intern, 
próbuje się przekupić lub zw er-

ŻYDZ1 JUŻ OPUSZCZAJ* POLS5CE

f-~"--'-7-fratra ■,¥*
/.&Ą

Karaapondeni „G azety P o ls k ie j"  w yjechał do Londynu.

Anglia za k u p iła  pszeni-cę
w  S t a n a c h  Z i e d n o c z o n y c h

Ąngtalski urzemysl młynrraki za- 
lioćcrrł rei owanł- * producentami 
pnenłry w Stanach Zjednoczonych o 
zakup przeizto pó* mi,;ona ton przt 
“ik- ini " * Ai WJ. Niek ór kol*, 
twkrdse te Hększa częae tej ilości 
zakn(U*»a —tał. na -achnnek rządu 
angielakiego, a mianowicie r., cele 
'ań*tw«wej reterw; zbożowej. Mi­

sami komuniści podstępem d o­
stają się w  pobliże lak.iej osoby 
P ew niń  d o  .tej. nracj specjalnie 
przygótow ani szpiedzy są w zręcz­
ny sposób przem ycam  dó otocze­
nia osób w ybitnych jak o . szofe­
rzy, lokaje, pokojów ki, biurulilci. 
lVowczas zaczyna się obserw acja. 
Przeszukuje się przeszłość i teraź­
niejszość w postukiw aniu ciem ­
nego momentu, chw ili, którą każ­
dy chciałby ukryć, jakiegoś zała­
mania, czy nieszlachetnego gestu 
(np. głośna sprawa: de la
R ocąue kontra Tardieu), który, 
w razie ujawnienia, może zaciążyć 
na karierze.

Ustalone okoliczności są dokła­
dnie sprawdzane, w  miarę m oż­
ności potw ierdzane dokum enta­
mi, 1 odsyłane i o  archiwum  do

z czasem w ykorzystyw ali dla w ła ­
snych Dolitycznych c e ló w .. M a­
szyna ».obserwacyjr,o -  srpiegcw*. 
ska w  samym ZSRR wspaniale 
rozbudowana i zorganizowana, u- 
czynfta z GPU najpotężniejszy i

plany, tajne uchwały polityczno 
czy v,,,sP°dpv*cze.7,mm v  

K O M I N T E R N U
*Vypadek zastosowania takiej, 

szaritażowo -  szpiegowskiej’ mc
najstrasoniejs7y  organ władz so- tody zdarzył się w 1932 r. Odbył
w icck ich

SIEĆ EZPIEOÓW
Zagranicą sow ieccy przedstawi 

ciele dyplom atyczni, którym  w ła­
dze sowieckie nie ufają, zostali 
również otoczeni siecią szpiegow­
ską. Nu usługach GPU pozostają 
szoferzy poselstw, stenotypistki, 
telefonistki, tłum acze i inni dalsi 
urzędnicy poselstw. W  ten spo­
sób ctg-ełka za cegiełką buduje 
się gmach oskarżenia przeciw  lu­
dziom, którzy dziś będąc na naj­

późniejszego użytku. Oryginały , "Y ts z y fb  stanowiskach, jutro wę 
przesyłane są d< centrali K orn ik  i cilu)'. do Podziemi CPU . W ten
ternu w M oskwie, odpis pozostaje 
w  ośrodku kraje wym

ODDZIAŁ
O P E R A C Y J N Y

Zebrane wiadom ości są wyko­
rzystywane w  odpowiednim  mo­
mencie przez specjalna komórkę 
t. zw. „O ddział operacy jn y" przy 
kom unistycznej partii krajow ej, 
„U patrzoną osobę chw ytc się w ła­
śnie „in  flagtanti" w chwili ule-

i>Osób w przeciągu ubiegłego ro ­
ku zmieniono praw ie cały  perso­
nel dyplom atyczny ZSRR zagra­
nicą, W  ambasadzie sow ieckiej w 
W arszawie nie pozostał am  jrden  
daw ny urzędnik. Zm ieniono cały 
komplet.

» O P ł E X 4 "  Z S R R
Oczyw iście specjalnie staranną 

opiekę roztacza GPU nad cudzo­
ziemcami, przebyw ającym i w 
£SFR , w  hotelach dla cudzoziem -• , ■ , a _ „ » • « j  ' W  ł l U t W - ł d b i i  W i d  L U U o U ń l c l U ”

„arna sw ej ukrytej słabosc., oądz c6 uJ r l i  h , dz , łM era ją , 
grozi me u , awotetuem dawnych «

Kom internu f  jego  prac szpiegow­
skich.

T W Ó R C Z Y  S Y S T E M

systemu terrorystyczno - szpie­
gow skiego b y li Dzierżyński i Ja­
goda, dw aj szefow ie GPU. Pod 
pozorem  ochrony przed zam acha­
mi otoczyli oni siecią obserw ato­
rów początkow o dygnitarz) so­
wieckich, a później rów nież i w y­
bitnych polityków i działaczy za­
granicznych. W  ter sposób stali 

nar i;- -i-gielbcr d -rodzą jednak, i**1 się właścicielam i tajem nic p ry - 
transakcja jest ściśle prywatna i że 
wieikie jej rozmiary th*maczyć należy 
korzystnymi w, runkami zakupu.

5 łaje na usługach GPU. Intymna 
fotografia, dokonana w pokoju  
hotelow ym , rozm ow a, pod< h w yco- 
na na płytę g .am ofonow ą, jest ar- 

Twórcami tego w yra fin ow a n ego  srumentem, częstokroć „zachęcają
cyro", najbardziej w rogo usposo­
bionych, do w spółpracy z K om in- 
ternem. Dzięki tym  zręcznym  m e­
todom szantażowym w obec zagra­
nicznych gości, wpadają w  ręce

Większa część zakupionej Diizenicy, 
dostarcz' *

A B C  Ż A D A C
W kioskach Racho 
U itti . ulicznych
W «r**dtch pocztowych 
W * własnych ptuUttach sprze-

zostanie jui po 1 st>cznia 183P r. i z 
ngo powoda pry wieziona zostanie do 
Anglii bez cłn.

Ze strony amerykańskiej wyjalnlo. 
no, źe w zamian za poważny tuknn 
pszen,cy pnet angielski preemytd 
mirnaraki St. Zjedn. zobowiązują aię 
nie sprze-iaw ać na przyszłość na ryn­
ku dngielhkim mąki której wywóz 
jest pocierany premiami cksporto. 
-rymi.

Ztiem  o lowan e
redakci ..Sygnałów*

Żydzi usiłowali
Przekupić

u r z ę d n i k a

politycznej, niż rozwiązani* parła 
mentu. P' reciei monarchia w Hisz­
panii upadla nie na skuiek wybo 
rów narlamentarnych, ale w wyni 
hu wyborów samorządowych, któ­
re zdecydowały o lasach Króla Al­
fonsa.
Przypom nienie może na czasie, 

ale —  trzeba przyznać —* że w i­
zja Hiszpanii to bardzo ponurv 
obraz.

ROMY ROBOTNICZE
„R obotnik" w kampanii przed- 

wyDorczej pisze o  konieczności 
reform y mieszkaniowej.

Wieikr reforma miel Ekaniowu 
musi być czoło? vm zadaniem no­
wych samorządu, To nic płakał*' 
przedwjborczt i ulotki, to tyvr 
obra ccr**?. Oczniejszych uder i 
Jaskimowycli siedzib wielkonuai- 
skirga proletariatu » o ' j  do d»- 
siejszycn sanacyjnych wtadców sa- 
•ttorrądu i

Odejdźcie i Dajcie drogę ludziom 
którzy rozpoczną wielkie tftielo re- 
tormy ■'.nneszknulowei polskich 
miast.
Istotnie każd" kto w idział ba­

raki A nnopola, rudery przed­
m ieść W arszawy —  musi zrozu­
mieć, jak  w ażce joet zogadnie- 
n :e rozbudowy osiedli robotni­
czych A le nie tylko chodzi o to. 
by dom y bj ły, ale ważne jest kto

m fiz k a ł.

się wówczas w  ambasadzie so­
w ieckiej w  Berlinie bankiet dla 
uczczenia rocznicy przewrotu b o l­
szewickiego, Zostało zaproszonych w tych domach będzie 
cały szereg osób z życia oolitycz* Nam chodzi o robotników  P ola ­
nego i gospodarczego Na bankie- ków. R zuciliśm y hasło : żydzi tu 
cie wmieszano między dostojnych  Annopol, nowe domy di? polskich 
gości cały szereg m łodych pań robotników, 
i sym patycznych m łodych ludzi, 1
egentek I agentów' GPU. O rgani- J NIEPOKÓJ ŻYDÓW

Żydzi się niepokoją deklaracja 
niemiecko - francuską, ,.5-ta ra­
no" p isze:

Po pogromach i ustawach drakoń 
r-kicłi w Anglii zagrzmiał, protesty
od góry do dołu 1 >,d lewa do prą- 

. Fran

zacją bankietu kierował ów czes­
ny radca posel?t*.va i delegat GPU 
w  Jednej osobie, Sacftt r Mojżfc- 
szowicz Belankij, obecnie „perso­
na grata" w  Sov*letach.

f j £ e „rr ,e' a. T.oncja natomiast udawała, tet*zieńcjr, uroczy balow y nastrój 1 iev. , i ^  , na to, en afę
nadmiar trunków, wy^wołały miłą dzieje za granicą reńsko, w  Piry*
atm osferę. Zręczna pytania i apa- - u povf?aiy „nowe-* wiatry, Ktć~
raty podsłuchow e "azmieszczouc n|e . uniosły zaproszeń do nini
wszędzie w  rrz,vtolnych lożach i R i b b f f o ^ S ?  y "* '
u: nach, zrobił) sw oje. Nazajutr?- Żydzi się zdradzają : chcą wy-
Kom itern był doskonale poin for- zyskiwać wpływy w yłącznie dla
m ow any o całym  szeregu ważnych własnych interesów. A  potym się

Poufnych w iadom ościach z po- dziwią, że nawet w akcji aamr
lity-ki zagranicznej, gospodarst- rządow ej staw ia się postulat w y­
w ie i osiągnięciach naukowvch 
Niem iec.

kluczenia żydów.

Defraudanci oo odbyciu k a ry
o b i ę l i  k i e r o w n i c z e  s t a n o w i s k a

Prokurator sądu okręgow ego w 
Katowicach wszczął dochodzenie 
przeciw ko M ojżeszow i Laskowi z 

W noniediiałek  w godzinach Będzina, Lewkowi Szttchterowi i 
n oro łu jn iow ych  do redakcji Ickow i Szafnowi z Częstochowy. 
..Sygnałów " organu żydowsko Usirowali oni przekupić jednego 
lew icow ego przybyło trzech nie- z urzędników  w  N ow ej Wsi na 
znanych osobników, którzy po- Śląsku, aby w  ten sposob wpiynąć 
turbo wali naczelnego redaktora, j na korzystne dla siebie załatwie- 

Po dokonaniu pobicia  osobni- nia ich spraw w Urzędzie O krę- 
cy  opuścili lokal redakc;. J go wym.

PRZEM YŚL, 9. J2. Prezydent 
miasta L. Chrzanowski w odpo­
wiedzi na interpelację kIudu rad­
nych narodow ych zaznaczył, że 
zamierza w  najbhższym  czas>e zło­
żyć radsiej m iejskiej w yczerp ’ iją - 
ce sprr wozdcinie o t. zw. aferze J. 
Kabał)'.

Kabała, b. woźny magistratu, 
był przed 3-m a laty bohaterem 
w ielkiego procesu karnosądowego 
na tle sprzeniewierzenia opłat u - 
hojow ych . Wraz z K abałą zasiadło 
w ów cztj na ławie oskarżonych kil 
ku urzędników m agistratu. Kaba­
ła został akazany na 1 i pół roku 
więzienia, część współoskarżony ch 
wyniosła z sali sadowej również 
w yroki skazujące, innych zaś try­
bunał uniewinnił Sprawa pr»eazła 
wszysłkie instancje sądowe.

Kabała, oczywiście zawieszony, 
w  urzędowaniu sw oją  kare w ię - 
zienij już odcierpiał Inni zaś ska­

zani prawom ocnie w  łym  oarnym 
procesie naivet jeszcze przed u - 
prawcm ocnitiniem się w yroku wj«j 
ciii znów  do służby i ob jęli posadc 
w magistracie. N iektóry zajęli sta­
nowiska kierow nicze.

Interpelanci Klubu N arodow ego 
prag.ią uzyskać autentyczne w y ­
niki postępowania dyscyplinarne­
go, które magistrat wytoczył ucze­
stnikom afery

Francis zw!eksza
wydobycie węgia
Wydobycie węgla w* Francji 

wyniosło we ""rzeźnia 1 043 536 
ton wobec 8.767.374 t. w tym sa­
mym miesiącu r. ub
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Poiska ui oczach Francuzów wieku XVII
O d c zyt prof. M oreau-Keibel

W arszawski Instytut Francuski de F rance", której założycielom  
zorganizował w  roku bieżącym  był Theuphraste Renaudot, pa - 
oykl odczytów . pośw ięconych tron prasy francuskiej po dzień 
dziejom  stosunków Lntelektual- j azisiejszy
nych francusko -  polskich. O d - 1 W ięzy francusko polskie ra­
czy ły  te wygłaszają najlepsi zna w  cieśniają sie m ocniej dzięki Mai ii 
cy  przedmiotu, zarówno Francuzi, Ludw ice Gonzadze (G onzague), 
jak i Polacy . ’  która była „m ecenaską" pisarzy,

O ,P o lsce  we francuskiej litera ’ uczonych i... astrologów. (P rze - 
turze politycznej i pow ieściow ej oow iedniom  z gwiazd niezachw la- 
wieKu X V H -g o "  (L a  Pologne nie w ierzył? j .

Szcze »ólnie dużo pisze się o Poldans la littdrature politique et ro - 
<naiiesque fianęaise au X V II-e  
s ićcle) m ów ił kilka dni 'em u p. 
Jean M oreau —  R eibel, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 
ezyt popi cedziło słow o wstępne p. 
Jean Fat>re‘a, w ict  -  dyrektor? 
Instytutu i profesora U. J. P. P. 
Fabre podniósł wszechstronne za . 
interesowania p ro f M oreau —  
Reibel. który jest doskonałym  f i ­
lozofem , historyk.em , praw ni­
kiem.

W  poznawaniu obcych narodów 
przodow ały w ieki X V I (siecle 
erealcur) i X VIII. Zainteresow a­
nia tego rodzaju są o  w iele słab­
sze w  w ieku X V II, A  jednak, u - 
vażnie studiując pisarzy „w ielk ie  

go w ieku", odkryjem y w  ich dzie­
łach niemałą liczbą aluzyj do w y­
padków  politycznych tak francu ­
skich, jak  i zagranicznych a m 
in polskich Skąd pisarze czerpali 
wiadom ości o  obcycn  krajach? 
O lbrzym ia roia przypada tu ro­
dzącemu się dziennikarstwu. 
„M ercure de F rance" i „G azette

T U R Y Ś C I

—  Przepraszam pan«, czy to 
*en wulkan, o  którego wybuchu 
dsytalea* w  gazecie?

—  N ie wieirt sam, dopiero przy 
Jechałem

sce w e Francji w burzliw ym  okre 
sie it>4» —  16t>0. Jesł -to  czas w o­
jen kozackich i „zw edzklch w  P ol­
sce, Crom wella w Anglii, zam ie­
szek we Francji i Katalonii

P ojaw ia ją  się w tedy w e Fran­
c ji w ydaw nictw a żartobliwe, jak 
np. „Ga*ette Runće" S ca n o n ‘a, 
opow iadająca o najaździe na P ol­
skę nie tylko Szwedów, ale rów ­
nież., Finlandczyków  i Lapoń­
czyków.

Są i książki oowazne, jak: 
np. pam iętniki ks. de Marolles 
(spow iednika Marii -  L udw ik i), 
anonimowa rozprawka polityczne 
o wojnacL polskich (w  r. Ib69) i 
wreszcie pow ieść de La Valette 
p.Ł „Casim ir, roi de P ologne" 
(1 b70). A utor zdradza tu pogłę­
bioną znajom ość wypadków p oL  
skich, intryg politycznych l.. een^ 
tym entainych na dw oi że Jana -  
Kazimierza.

W arto rów nież '/sjpom nieć o La 
Fontaine‘ie, który wspom ina o P ol 
set w  iiście adresowanym  do 
księżniczki baw arskiej.

Są to w szystko drobiazgi, aby 
je  wyszukać, m usiał p. M oreau -  
ReJhej poświęcić w ie le  pracy 
trudu. Potrafił jednak u ją ć  sw ój 
od czy w nader'rn iłą  furiną,' dosko­
nała stylistycznie. oełną swobo­
d y  i dow cipu.

Prelegent zaznaczył, że  obraz, 
jaki mu sie w ynurzył z tych  fran ­
cuskich pism  o  Polsce, jest ude­
rza jąco podobny do wielkiego 
fresku historycznego, którym  nas 
obdarzył Sienkiew icz w  ,T ry lo­
g ii".

To, co pisano w w. X V II we 
F iancji o  Polsce, Jest w częśc.

DOROTUY BLACK

N A  G W I A Z D K Ę
Z A B A W K I
CIEKAWE —  PIĘKNE —  TANIE

Z. R ó ty c k l
Marszałkowska 82 

rybacka j, ś.to Kryska 1»

poważne, a w  części anegdotycz­
ne. Tłumaczy się to w rodzonym  u 
Francuzów zamiłowaniem do psy­
chologii które wyraża się w  pod­
chodzeniu do obranego zagadnie­
nia | różnych stron.

Na odczycie obecny był am ba­
sador francuski p. Lóon Noel

PsąKne zwyczaje
koi) et bretońskeh

Spośród wielu pięknych zwy 
vzajów Bretanii ten, który poda- 
lem y szczególnie zainteresuje ko 
biety.

Jeżeli umrze matka niemowlę­
cia w  Bretanii wszystkie miesz­
kania w s, stają się niejako jego 
matkami. Ksiądz, zazwyczaj m iej­
scow y proboszcz ' parafii wyzna­
cza jedną spośiód  kobiet, której 
zadaniem jest tylko karmienia 
tego dziecka, pozostałe kobiety 
pomagają je j w pracy i w spiera­
ją  materialnie.

W śród kobiet bretońskich przy­
jęła  się wiara, iż tego rodzaju po­
stępowanie ściąga na ich rodziny 
błogosławieństwo Buskje. To też 
rzadko zdarzają się wypadki, by 
któraś z kobiet ucnyrfia  się oa 
tego.

Z  teutcu a Uat&u
i M u i t y  P u s z k i n

M ó w i ą c a  g a s e ł a
Rewelacyjny w ynalazek Amerykan na

Amerykami William Finek upalen- drukowany — przy pomocy specjalne- 
tewal 'e\, ziacyjny wynalazek któ.-j go aparatu, którego cenz sięga dziś 
nazwał po angielsku ,.5ound traeks , l.OOo —  1.50U dolarów. Na 2.5 cm. 
czyli mówiący pasek". Wynalazek ten „zerokoścl paska mieści się 100 wier- 
otwiera -ro g i do ..mówiących ga- wzy d) oku tekst,, gazetowego, przy 
zer4, o których dotychczas marzyło czyn dalsze ulepszenia po ,wolą ua 
się co największym fantastom. objecie 1000 wierszy Pasek składa

Na dole stronicy gazetowej znaj
Juje się perferowany pasek, który v 
każdej chwili mozn i łatwo oddzielić 
od reszty pl ima. Pasek n&grvwa„v 
jest, czy też —  jak kto woli —  na

się do specjalnego odbiornika o »ob­
miarach 23 na 12 na 12 cin. Odbior­
nik włączyć można do normalnego 
głi Snlka radiowego.

Aparat poruszan ■ prądem działa 
dzięki za stosowa.., u fotocel). Pro- 

Imień światłe dotyka taśmy „mówią 
Jego paska", świado oabite trafia 
dno ,viednio do zarejestrowanych na 

można zaprenum erować ti śmie znaków — do komórki foto- 
W ładysława M achnowskiego -ektryczntj, która przttwaiza reiiek-

jsy świetin a impulsy elekti yczne. 
wzn.acnia je i zamienia na glos.

W CZĘSTOCHOWIE
„A B C  

u P
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TEATR POLSKI: „Maskarada’ — 
meiouramat w 4-ch aktacn Jarosława 
Iwaszkiewicz?.

Przyznam się, że żywiąc serdeczną 
niechęc, a nawet wstręt i obrzydze­
nie do wszystkiego, co rosyjskie, sze­
dłem na „Maskaradę” pod żenującą 
sugestią tych ucŁać. Wracałem z te­
atru wewnętrznie uspokojony Sztu­
ka Iwaszkiewicza wzmocniła we mnie 
przekonanie, że odraza do rosyjsko- 
sd nie jest tylko iakąś dziwaczną 
'diosynkrazją.

każde zetknięcie się z tym osobli­
wym zjawiskiem, jakim jest Rosja, 
budzi wiele uczuć niemal wyłącznie 
przykre zaóarwionycn. Wrażenie nie­
przebytego dystansu, nieusuwalnej 
obcości, braku jakichkolwiek więzów 

, psychicznych, płynących z poczucia 
’ przynależności do wspólnego pnla kul­
tury, a nawet cywilizacji —  dominu­
je. „Rosja nie jest Europą i nie jest 
Azją”. To twór jedyny w swoim ro­
dzaju.

„Rosja nie jest krajom, w którym 
mogą żyć poeci” —  taką konkluzją 
zamyka Iwaszkiewicz głębszy i ogól­
niejszy sens swojej sztuki. Ale, czy 
Rosia .jest krajem, w którym w ogóle 
można żyć —  w sensie wolnego roz­
woju ducha? Rosja, to car „samowła­
dny", to knut, lo żandai ra to ponure 
mroki fanatyzmu religijnego, to nie- 
woliiicze czołobitne pokłony —  jed 
nakie przed carem i pr^cd ikoną, to 
wreszcie cienka, cieniutka warstew - 
ka rzetelnej kultury zachodniej, re- 
piezentowanei przez nieliczne jed­
nostki.

Wiadomo, iż wielki talent nie musi 
iść w parze z wielkością duszy, a już 
rzadko łączy się z jej zdrowiem. Ge-

R&iężniczki albańskie, s ios try  króla, które Am eryka nazw ała „Zogletknm i" wiele 
i  ją. O becnie księżniczki odw iedzają  stolice  europejskie gdzie nie budzą sensacji, 

w iło in* przykrości za Atlantykiem .

podrożu 
co  tyle spra-
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P o w i e ś ć

Przekład autoryzow any z angielskiego

Sue podziękow ała, lecz nie przyjęła uprzej­
mej darow izny.

—  M ów m y pow ażcie —  prztrw ała lvonne. —  
Powinnaś sobie wyszukać jakiegoś sympatycznego  
m łodego człowieka. Suselle. Posłuchaj dobrej ra­
dy. Inaczej m onsieur się do ciebie zabierze. Z o ­
baczysz. A  nie zawsze wygodnie, v°u& savez, ko­
chać tego, od kogo się zależy

Sue zaczęła się śmiać.
—  Nie m artw się. Monsieur m ów ił mi nieraz, 

ie  nie jesiem  jego typem.
M ajor Palon nap:sał do niej jeden list.

,J eszcze  nie mogę uwierzyć, Sue. że już 
jest po wszystkim. A taki bytem szczęśliwy 
Pam iętaj, jeżeli będziesz potrzebowała mojf.i 
pomocy, zawsze znajdziesz we m nie przyja­
ciela. Diaczegu mi samu nie pow iedziałaś, ko 
chanie? Należało m i się trochę zaufania. Zda  
je mi się terpz, że życie straciło wszelki urok 
Ale m am  nadzieję, że się z tego otrząsnę.

Loraine okazuje mi dużo serca. Pisuj do 
niej, Sue. F clehie bardzo lu b i."

Sue popłakała się trochę nad (>m listem, ale 
w tym okresie rzadko w spom inała m ajora. Z re - 
:ztą i o Simonie niewiele myślała. Ci dwaj wdarli 
się w jej życie, odegrali w nim  rolę —  każdy na 
swój sposób, i znikli. W iktora przyszło nieco ła ­
twiej zapom nieć niż Sim ona, i to było wszystko.

Wzanu&n Za niesłychane z.wierzenia koleża­
nek, opowiadała im o m ajorze. O Sim onie nie 
wspomniała ani słow em . O Simun*e, o m arzeniu, 
które się nie ziśc.ło, n.p mogła m ówić z nikim.

Monsieur Cham yneus gotow ał się na doroczny 
występ w  Londynie. M odelki -w krótkich jedw ab­
nych kom binacjach, czekając w ubieralniach m ię­
dzy pokazam i, omawdały bliską już interesującą 
podróż.

—  W  tym rojru z pewnością Ksenia pojedzie. 
Od czasu jak wykurow ała nos, m onsieur jest 
z niej stale zadow olony.., W o n n e  naturalnie tak­
że pojedzie i \ndree, Andrće m onsieur zabierze 
na pewno...

Sue słuchała, lekko rozśm ieszona. Londyn w y- 
dawa im się niewątpliwie zaczarowanym  m :a- 
-ten), tak jak je j Paryż.

—  Jeżeli monsieur nie weźmie mnie w tym  
oku, to będzie koniec ze mną. Um rę —- odezwała  
sc Andrće. — Od trzech lat obiecuje, że m nie za - 
ierze i zawsze w ostatniej chwili decyduje się

wziąć inną. Mon&ieur ma kaprysy... \lon ffi&u, to­
my można by o tym pisać.

Ksenia m ilczała. Siedziała w swoim kącie dys­
kretnie uśmiechnięta.

—  Z czego się śm iejesz? —  zapytała ją szep­
tani Sue. Ksenia m iugnęła  znacząco. Miała czar­
ne oczy, czarne w łosy : przypom inała urodę ślicz­
nego perskiego kociaka.

—  Zobaczysz —  odszepnęła.

Monsieur Cham yneus pokazyw ał się i znikał. 
Na Sue zwracał tyleż uwagi co na inne modelki 

pływ ały tygodnie, a on jakby zapom niał 0 jej 
istnieniu. Prawda, że któregoś dnia obdarzył ją  
niespodziewanie pudełkiem czekoladek. Sue m ia­
ła pewne skrupuły, czy powinna była je przyjęć, 
alt gdy się dow iedziała, że m adem oiselle Denise 
na dole dostała jeszcze większe, uspokoiła się.

Dotąd w salonach pauowmła atmosfera spo­
kojna. Monsieur większą część dnia siadyw ał 
w swej pracowni. Naraz wszystko się zm ieniło. 
Zrobił się ruch, zam ieszanie, gwałt, rwetes. Mon­
sieur w yraslał niespodziewanie tam, gdzie go nie 
posiali.

Przygotow auia do kampanii londyńskiej za­
częły się n? dobre.

— Nie przejm uj się, cherie —  mówiła lekce­
ważąco Ksenia. —  On zawrze tak się gorączkuje 
przed pokazam i. V alkan prz°d  wybuchem. Po­
tem trach 1 Geniusz eksDloduje, wyrzucając moc 
nowych m odeli. I znów spokój.

Potarła się smutnie po b ia h m  ramieniu. Na 
gładkiej skórze znaczyła się ostra czerwono kre­
cha

— Biedna Kscniu, skaleczyłaś się*
(D . C. n,).

marność to odchylenie od iii/rmj taK 
znaczne, że człowiek nie zawsze po­
trafi znieść jego ciężar. ! dobrze zna­
ną prawdą jest-, że indzie wielcy ta­
lentem nie są przystosowani do nor­
malnego życia.

Iwaszkiewicz dał v, „Maskaradz.e 
jó-skrawy wyraii tym prawdom Poka­
zał Puszkina —  największego poetę 
Rosji, jednego z największych (jak 
chce wielu) poetów w ogóle — jako 
człowieka nędznego nieiedwie, który 
miota się od gcnialności do obłąka­
nia, od wzniosłości do śmieszności. 
Najjaskrawiej maluje tę postać w 
akcie dmgim, w '■ozmowie poety z 
carem.

Puszkin (ten z ..Maskaiady”) ina 
dwie namiętności, dwa świr tła kie­
rownicze: Rosję i... żonę. „Coś zrobił 
z Rosją?” —  pyta krzykiem rozpaczy 
cara. Ale nie pragnie odpowiedzi, tyl­
ko na to pytanie. „Coś zrobił z moj j, 
żoną?” Ta sprawa obchodzi go rów­
nie silnie. Opętany uczuciem zazdr*- 
ści o żonę zatroskany i o własne jed­
nostkowe szczęście, całuje Duty car­
skie i '■'kamie: Przykułeś mnie do
swego triumfalnego rydwanu... Puść 
rrnie... Ja chcę żyć!...” Na zarzut ce­
sarza: „Nic nic budujesz... Twe ja po­
ezja stoi poza życiem" —  nie daje 
odpowiedzi.

Czyz w tym Człowieku, pogrążo­
nym w dodatku w małostko? ych spra 
wacn, obarczonym długami pieniężny­
mi, w tyra karcia.zu, sKamlącym o li­
tość swego pana (nieodparcie narzu­
ca się tu wspomnienie jego dalekiegc 
przodk? —  murzyna -  niewolnika), 
łatwo odnaleźć wielkiego duchem po­
etę ?

Niewolnica, bijąca wschodnie po­
kłony, ponura Rosja —  Rosja, w któ­
rej „nie megą żyć poeci” —  wyłania 
się w tej scenie w swej całej odraża­
jącej postaci.

W  pewnej setnie „Maskarady” Pu 
szkłu z lekceważącym gestem powia­
da: „Ten... Mickiewicz...” Otóż „ten 
Mickiewicz twórca wspaniałej, du­
mnej „Reduty Ordona” (...li.gdy po­
selstwo paryskie twoje stopy 
liże...”),, przerasta duchem ^szkina
0 całą wielkość. Jakże czysto i mocno 
ty.uie aię sylwetka największego po­
ety polski sgc W zestawieniu z „naj­
większym poetą rosyjskim”. I Rate- 
gu „Maskarada” Iwaszkiewicza to 
niezamierzony hołd, złożony Micklc 
wieżowi. Rosyjski Puszkin każe nam 
schylić czoło przed polskim ale i euro 
pejskim Mickiewiczem. '

* -r

•„ Iwas-kiewicz zbudował swój me*o- 
draina* z dużym artyzmem. PL'stycz­
nie nakreślił główne postacie, nader 
zręcznie rozplanował wszystkie ele­
menty, należycie wyzyskał gradacje 
napięcia i momenty emocjonalne. „Ma 
cka’-ada” —  to twór rzetelnego talen­
tu pisarskiego

Z wykonawców na czoło wysunął 
się bezsprzecznie M. Wyrzykowski, 
który stworzył postać (Puszkina) od­
czutą i przeżytą —  w najdrobniej­
szych rysacii. Wyróżnili się również 
ekspresją swej gry pp. N. Andrj - 
Czówna (Alexndrme), J. Kreczmar 
(car Mikołaj I), Z. Grabowska (dama 
dworu), J. Bonecki (baron von Heec- 
keron). P. J ^mosarska bvła napraw­
dę piękna i brak wszelkich uczuć (ja­
ko Nathalie) pokrywała modula ją 
głosu. Natomiast J. Kaliszewski
(d’(łnthćs) nie jest nawet, jak nale­
gało się spodziewać, przystojny. Za­
brakło właściwych ról dla p. Z. Ta­
tarkiewicz • Wołowskiej, W dano? - 
skiego, Buczyńskiego, Woskowsklego
1 wielu innych. Reżyserował E. Wier­
ciński. Dekoracje malował St. Śli­
wiński. . g

P a i ą k
grołnieiszy od Iwa

" ■ ' . • k.. .
„Czarna w dow a" jest to najbar­

dziej jadowity pająk ze wszyst* 
kich dotychczas spotykanych. U -  
kłucie „czarnej wdowy" zabija w 
ciągu trzech godzin najsilniejsze­
go mężczyznę. Nic wiec dziwnego, 
że dozorcy ogroau zoologicznego w 
Londynie, trzymający nad tym 
niebezpiecznym i niezwykle rzad­
kim okazem pieczę, drżą przy ka­
żdym zbliżeniu się do basenu szklą 
nego, w którym żyle ten straszny 
truciciel.

Jeden z dozorców oświadczył, 
żc woli chodzić około 10 rozjuszo­
nych tygrysów, niz koło tego pa­
jąka.

Dotychczas nauce nie udało s!< 
jeszcze wynaleźć antidotum na 
toksyny zawarte w żądle czy ciele 
jadowitejro pająka.
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Miażdżące zwycięstwo Polsk5 nad szw jcaria
Siedem zw*rciestw —  trzy nokauty

P - s - ^ M m b C :  w a l k f l  i E o r M K c B  i  j> u f i c z ^ f ń j k i e g o
W czwartek odby ł się w W ar 

szawie w przepełnionym  do ostat­
niego m iejsca gmacnu cyrku m ię­
dzypaństwowy m ecz bokserski po 
m iędzy reprezentacjam i PoisKi i 
Szwajcarii. Zw yciężyła Polska w 
wysokim stosunku 14:2, Jedynie 
zw ycięstw o dla Szw ajcarów  od ­
niósł Sater, b ijąc na punkty K li-  
m eckiego. W szystkie inne walki 
kończyły sie zdecydow anym i zwv 
cięstwam . Polaków , świadczą o 
tym  dw a nokauty i techniczny 
nokaut.
R O ZPO C ZY N A M Y  NOKAUTEM

W wadze muszej Rotholc znok­
autował w  pierwszej rundzie 
Szwajcara Wigeta. Początkow o 
W iget ładnie kontruje, ale po kil­
ku ciosach pada na ziemię do 
dw óch wstaje, ale następny cios

w y ostry atak zakończony ładną 
serią.

Polska prow adzi 4:5.
O STR e  TEMPO CZORTKA

W wadze piórkow ej C zortes 
odniósł w ysokie zw ycięstw o na 
punkty nad Szw ajcarem  Z urfluc­
hem.

Pierwsze dw ie rundy toczą się 
w  szalonym tem pie. Czortek przy­
puszcza szereg gw ałtow nych ata­
ków, które w ykazują jego beza­
pelacyjną przewagę nad przeciw ­
nikiem. Szw ajcar trzyma się jed ­
nak dobrze, przyjm uje nawet 
wymianę ciosow , które jednak 
kończą się zawsze na korzyść 
Czortka. Pod koniec drugiej run­
dy Polak doznaje lekkiej kontuzji

nuje już zupełnie nad sytuacją, 
Zw ycięstw o Pisarskiego odniesio­
ne było jednak bardzo nieznaczną 
różnicą punktów. Część publicz­
ności protestowała nawet, uważa­
jąc, że remis by łby  spraw iedliw ­
szy.

Stan meczu 12:0 dla Polski,
JEDYNE ZW YCIĘSTW O 

DLA SZW A JC AR II 
W  wadze półciężKiej Suter od ­

niósł jedyne zw ycięstw o dla 
Szwajcarii b ijąc na punkty K li-  
m eckitgo. W alka stała r,a dość 
ełabym poziomie. Po w yrów nanej 
*a lce  w  pierw szej rundzie, druga 
w ykazuje już wyższość Szw ajca­
ra. Przewaga Sutera utrzym uje 
się również i w  trzecim starciu.

zmusza go do chwytania się liny. siebie.
W reszcie daiszy cios zwala go na 
deski i zostaje wyliczony.

Polska prowadzi 2:0. 
SO B K uW IA K  ZBIERA PUNKTY 

W  wadze koguciej SobkowiaK 
wygrał na punkty z M eyerem . W

praw ej ręki, ale mimo to atakuje Publiczność z całą kurtuazją okla- 
i w alkę rozstrzyga wysoko d la 1 skiwała Szwajcara. W ogólnej

punktacji prowadzi Polska 12:2. 
P IŁ A T  K O Ń C ZY NOKAUTEM  

W wadze ciężkiej Piłat znok­
autował w  drugiej rundzie Schłuh

vt ogólnej punktacji Polska pro 
wadzi 6 :0 .

W YSO K IE ZW YCIĘSTW O  
W O ZN IA R IE W i CZa

W wadze lekkiej W oźniakiew ic2 
pokonat Zdecydowanie na punkty

pierw szej rundzie Sobkow iak miał ;; :wajcam  Grmba. I . lak atakuje
nieznaczną przewagę nad przeci­
wnikiem. Szw ajcar tw ardy i wy­
trzymały kilkakrotnie usiłuje prze 

Jąć in icjatyw ę, ale ciosy jego są 
na ogół niecelne. W  drugiej run­
dzie Sobkow iak gw ałtow nie ata­
kuje, a ciosy Jego trafiają często 
i są m ocne. Ostatnie starcie było

ud początku do końca, tak że 
Szw ajcar jest zupełnie bezradny 
w obec spadającego na m ego gradu 
ciosów . Pod koniec spotkania 
Szw ajcar jest zupełnie w yczerpa­
ny i słama się na nogach.

NOKAU T K O L K I
W  wadze półśredniej K olczyń -

w  pierwszej rundzie W drugiej 
rundzie nowa seria ciosów Polaka 
zwaia Szwajcara na deski. Schiun 
neger staje, ale po now ej serii 
ciosów  opiera się bezwładnie o 
liny i zostaje w yliczony. Ogólna 
punktacja 14:2 dia Polski.

Sędziowali w ringu na zmianę 
Szw ajcar Ritzi i Poiak Siabicki, 
a na punkty kierow nik drużyny 
szwajcarskiej p. C lcm em , Niemiec 
Saenger i p. B ielewicz.

o p i n i a  s z w a j c a r a
, J - • w 1 ,. f

K ierow nik d .u zyn y  szw ajcar­
skiej p, Clement u waża zwycię­
stwo Polski za zasłużone, nie 
m niej w ynik  cy irow y  utyaża za 
zbyt w ysoki. W wadze średniej 
w ygrał jego  zdaulem Szwajcar 
Scherer i ogólny w ynik powinien 
brzm ieć 12:4 dla Polski. P. C le­
ment jest nieco rozczarowany 
sw oją drużyną, zwłaszcza ciężką 
wagą. 2  Polaków  najbardziej po-

D la  smakoszów nula chwilka Naw?
Od B L IK L E G O  pączków kilka &***33

2 2  s tv c z n  a
P o l s k a  —  F r a n c j a  w  p i ł k a r s t w i e

Z n -  -fi Francuskie; Federacji Pił- , do reprezentacji, bedą odbywali nspól
karskiej zaakceptował ostatecznie 
kontrpropozycje PZPN-u ustalił ter­
min pierwszego mię Izypaństwtwego 
meu-zu w piłce nożnej Polska—Fran­
cja na 22 stycznia 1939 r. w Paryżu. 
Rewanż odbędzie sie w Polsce w r. 
19 io.

Termin spotkania jest dla nas b

ne treningi w miejscu swego zamiesz­
kania, pod opieką trenerów Spojdy i 
Kosooka, Wspólne treningi są o tyle 
ułatwione, 44 większość reprezentan­
tów pochodzi ze Śląski. Kapitan 
PZPN p. Kałuża zamierza otoczyć o 
pieką następujących graczy: M rugał - 
ski. Rudnicki. Szczepaniak, Twórz

niekorzystny,, gdyż przypada na o- Giemza, Michalski, Góra, Nyc, Dytko,
kres „snu zimowego” pilkmzy.' To 
też PZPN zamierza urządzić dwuty­
godniowy obóz, na ktoiym nasi repre­
zentanci oszlifują swoją formę. Przcd- 
.t» tu jeszcze gracze brani pod uwagę

] 'iec II, Bentkowski, Piontek, Wostal, 
Matjas Wilimowski. Wodar , Pucho 
piii, Pytel, Cebula, God. Udórzo 
wśród tych nazwisk brak Madejskie­
go, Gałeckiego i Pieca I.

1 : 0  i 0 : 0
P i e r w s z e  w y s t ę p y

h o k e i s t ó w  t r a c o v  i z a g r a n i c y

r.egera. Polak miał duzą przewagę dobali m u się K olczyński i Czor- 
i gong ratuje przed w yliczeniem  tek.

w.,

K on h u rsy hippiczne
n a  c e l e  s z k o ł y  p o f s k f e j  n a  k r e s a c h

We środę v. ie: rorem hoke.ści Ora ■ | ków na lodzie, wynik należy u* ażeć 
j  cotii rozegrali piernezy mocz zagra• i „a zaaowalający. Wyróżnił się Ma- 

nicą, wygrywając t HeJ-e z miej- ] cii >*to w Diai.tce i plerwjzj .tak, 
scowym Baagache Ijsdub HCatrusi w gdzie bryiowal Marchewczyk. 
stosunku 1:0 ( 1 :0, 0 :0. o:0). Ciaco-i Nazajutrz w Amsterdamie Oratoria 
via wystąpiła w składzie: Maciejka, • przemęczona środowym meczenl, zrt- 
dr. Kasprzak Michalik, Kowalski, | mjmwala zaledwie z Amsterdamach* 
Wołko.waki, Marchewczyk, Bobczyd ■ | Ijshockeyciub, zasilonym dwoma Ka 
ski Muszyński, Czarnik, W drużynie nadyjcz.ykami. Deszczi miękki lód u 
holenderskiej graln 2 Kanadyjczy- j tnrdnlaly .lormnlni' grę I paraifźo-

bardziej wyrów nane. Polak był już ski w ygryw a z Juenim przez tech
m eco wyczei pany, cnociaz pod ko 
nieć spotkania zdobywa, się ns np-

b ą b  b i j e  L w ó w
w noKeju

Nd loaowisku miejskim w  Katowi- 
■u cach «fbyi się mecz hokejowy pomfę- 
t Jzy Dęben a teamem Lwowa. Spot­

kanie zakończyło się wygrąną Dębu 
w stosunicu 4:3 (2:2, 1:1, 1:0).

O b s z y  n a r c i a r s k i e
Ko?a MeoyKów

Warszawskie Kolo Medyków wzv 
rem lat ubiegłych organizuje w czasie 
od l '  grudnia do 10 styczna obozy 
narciarskie, jedei obóz odbędzie się 
w Murzasichli k. 7akop a drugi 
—- w Siankach (Bieszczady). W obi- 
żach mogą brat uu/iał akademicy 
wezyctkicłi uczelni. Koło Medyków 
udziela inlormacji i przyjmuje zap y 
codziennie z wyjjtkiem sobot i świąt 
w godz. 17—19, Dom Medyków, uh 
Ucz— 7, tel. U.69-86.

niczny k. o. w  drugiej rundzie. 
Polak miał m iażdżącą przewagę 
nad przeciwnikiem . Już w  pierw ­
szej rundzie jeden  z ciosów  K o l­
czyńskiego zwaia Szw ajcara na 
deski do ośmiu. Jueni wstaje, ale 
jest w yra im e zam roczony i z tru­
dem  dotrw ał do Końca rundy. W  
drugim  ptarcitt Szwajcar ..bhonj się 
coraz s^łtjiej przed gwałtownym* 
a ta k a rn p B p S a  i sędzia p -R itz i 
(S zw ajcaria) przeryw a nierówną 
walKę. -

Stan m eczu 10:0 dla f o L k l  
D R A M A TY C ZN A  W A LK A  

W  wadze średniej Pisarski w y ­
gryw a na punkty z Scherererń. 
Walka miała przebieg dram atycz­
ny. Pierwsze starcie w ykazało pe­
wną przewagę Pisarskiego. W  dru 
giej rundzie Polak nadziewa się 
nagle na silny cios Szwajcara i 
pada na deski. Podnosi się z tru­
dem, ele dość prędko przj choozi 
do siebie, a w  trzeciej rundzie pa -

S e zo n  Bokserski w  pełni
G o n g  d ź w i ę c z y  w  c a ł y m  k r a j u

W  Czwartek odbył t>le w Wilnie 
międzyklubowy m et* bokserski po­
między lwowskimi Czarnymi i WI S 
Śmigłym. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 8 :8.

k o—igrany w Katowicach mecz bo- 
kserski pomiędzy reprezentacją SIąsk. 
i Pomorza zakończył aię zd ecyd ow a ­
nym zwycięstwem Śląska w sto&unku 
l l  J .

Szwadron Pionierów Warszawskich 
Uiządza w dniu II bit. pod egluu Sek­
cji Jeździeckiej WKS „Legia” , kon­
kursy hippiczne w ujeżdżalni krytej 
DaK (ul. 2i Listopada), t  których 
całkowity dochód przeznacza n; kre­
sową Szkołę Po.i>zechną w Świdwi- 
boiku na Kurpiach (pogranicze ,tic- 
mieckie).

Program zawodów obejmuje 4 kon -.
Kar, / ,  »  n.ianowicie: 1) podoficerski, 7 
2) dla osób cywilnyc. i oficerów re-1 niecna stolicy, 
zerwy, lu— 12 przeszkód około 1 m.

[ wj ok., 3) otwarty, 12 przeszKÓd do 
1.15 m. wysok., i 4j młodego poko­
lenia alt. Zawodników obojga pici do 
lat 16; 8 przeszKÓd dc. **0 cm. wysok.

2  uwagi nu piękny i bardzc poij - 
tecznj cel godny ze wszech miar o- 
góineg poparcia, niewątpliwie wszy­
scy miłośnicy sportu konnego po- 

i śpieszą w  te ciekawe zawody, w któ­
rych w pierwszym rzędzie i  czele 

oficer mi .reźmie udział elita ież-

ków. Zważywszy, że byl to irztcl vo- 
góle w tym sezonie występ krakowia-

wały tkcje napadów. To tei mecz 
skończył się bezbramkowo.

HiesjiodziewaTie zw ycięstw o Gruberowej
w pucharze P. Z. Szermierczego

Coroczny turniej o puchar PoisKie- 
go Związku Szermierczego zgrpma- 
dzlł 2,j florecistki (9 z Warszawj’ , 7 
ze Lwowa, 5 ze Śląska i 2 z Gdyni) 
i zakończył się seusacyjnym zwycięst­
wem Gnibero^-ćj (PMiSzawianka), 
przed Duch - Markowską (P o l) i Sta- 
noszkówna (Śląsk). Dotychczas pu-

jiiczkf dr. Sfrini ’ Laskowska.nie wzię 
fy udzatu w turnieju spodziewane się, 
że walka rozegra sę jedynie miedzy 
Markowską . Stanoezkuwną i jedna 
: iikh zdobędzie puchar -  własność. 
Tymczasem niespodziewanie wmie- 
rzala Bię do walkf Gruberow-a, która 
pokonała SUinoszkównę 5:1, a w do-

P r o c e s  o  o b r a z ę  r e l i g i i  ż y d o w s k i e !

char ten zdobsły dwukrotnie Stano&z- gfywce Vygrała z ■ Markowską i 
kówna i Markov.sKa. które po przej- ■ i*on( wnie .ze btauoszkówną 5:2. MoC- 
ściowej hegemoni, Roweckiej góro-, je w .dogrywce Stuposzków-
waly w ostatnich latach znacznie rad de 5t2 , zapewnia sobie diugie mi«j- 
■iozóslałym) fiorecistKami. Wobec te- laiSze miejąca" zajęlA*'* Szrede-
go, że najpoważniejsze ich pi seciw- *dwa, oi Oziminówha, 6) Wieczorków-

ną. 7) Nawrocka. 8) Goryuaka.- Bar­
dzo dobrze zapowiadają się na. przy­
szłość dwie młodziutkie florecirtkr 
WieczorkówTią 1- Nawrocka

1 !'V ,;-Ę- Nt̂  .»* -k' r *

me test n e n  sw
s t w i e r d z i ł  h s .  p r a ł a t  T r z e c i a k

. .

Przód Sądem Okręgowym, w  
Grudziądzu stanął W iktor Jędrze­
jowski, oskarżony o obrazę rellgit 
żydow skiej i Talmudu. Jędrze­
jewski w ydał kalendarzyk kie­
szonkowy, W którym  znajdow ały 
stę karykatury ilustrujące szkodli od M ojżesza, 
wą rolę żydostwa.

Żydzi poczuli się obrażeni kary­
katurami, oskarżając p. Jędrze­
jew skiego o  obrazę religii m ojże- 
szow ej. Chodziła m ianow icie o 
karykaturę diabła-żyda piszącego 
Talmud. Żydzi tw ierdzili, że Tal­
mud jts t  księgą święta żydostwa, 
a więc taka karysatura obraża 
uczucia telig ijne żydów .

W  charakterze rzeczoznawcy 
przybył w ybitny znawca Talmudu 
i badacz zagudnienia żydowskiego

jest traktowany jako kodeks pra­
wa kanonicznego.

Rabin dr. Schorr zgadzał się -z 
opinią co do powstania Talmudu, 
jednak utrzym ywał, że słow o Tal­
mud jest święte, gdyż pochodzi

j Dzięki opin ii ks. Trzeciaka sąd

uniewinnił Jędrzejow skiego z %a-

P o m o c  l e k a r s k a
/•

młooych medyków
©iitro Pośrednictwa Praey przy Ko­

le Medyków skierowuje na zętostenie
rzutu obrazy  TaLrfudu, a skazał je  W :  alifikówanych masażystów, me-

. . djdnjyii robiących zastrzykt, dyzuiuja-
dynie za umieszczenie 6 -ram ien -' eye-h prz; chorych, stavviających bań- 
nej gwiazdy nad karykaturą na 7 ki/pijawki i robiących t. p. zabiegi 
dni aresztu! Gwiazda 6-ramier,na
jest sym bolem  religii żydow skiej, 
umieszczanym na ' synagogach i 
szatach liturgicznych.

ących
felczerskie, Biurr Poś.Cdnictwa Pracy 
ul. Oczki 7. tel. 9.89-86 w poniedział­
ki, środy i .piątki w gouz. 17-— Ii* lub 
w nagłych ■wypadkach 9.22-78 czynne 
cala dobę.

R  A  D  1 O

Wvniki walk (zawodnicy śląska na
pie.wszym miej.-cul: Jasiński pokonał { badacz zagudnienia żydow skiego rzecz N arodow ego Kom itetu Ra 
n tm k Ę Z :  Sal^przegraf 'T lł.n k e m  P 'ala’ d r* Trzeciak, ze strony ć -kalnego był tatr wiec, jaki
Manecki zwycięża Juelinickiego. Ner- żydowskiej przyjechał rabin - J ’— 1 -------
ler przegrywa z Lelewskim. Peterek Schorr.
w pierwszej rundzie zwycięży! Brbu- I Ks. Trzeciak złożył obszerne wy 
maka. Kolo.,ku zremisował z Karula- ja4hito5e c , do harakttru j zne.

j czenla Talmudu, podkreślając, że 
Talm ud nie jest księgą świętą.
Talmud ma znaczenie takie, jak  
muka, m odyi ikacia podań P' z e - ' 

kazyw anych z pokolenia w poko 
lenie. Talm ud stanowi kodeks re

B r ó d n o  i w a F d o  s t o i

Przy (lei narodowa-radyftalnej
Wiec przeawyborczy na Bródnie

Godnym zakończeniem wspa- Ogniowej przy ul. K iejstuta 9 i na wiecu Urodno n it  pamięta ehy 
niałych m anifestacji w stolicy na W iec zgrom adził koło 500 o só b ,' ba od roku 1934, gdy robotnicze

sala Straży Ogniow ej nie m ogła j Bródno m anifestowało

kiem. Wrazidto pokona! Leśniaka.

pom ieścić wszystkich przybyłych 
rabin oabył się na Bródnie w  sali straży i na wiec. Tak wielkiej frekw encji

■ ■ ■ ■ B M H a a M N B a H M B H M a M a H M M M i

Wiadomości ijosfiodarcze

SOBOTA, 10. 13. 
a.SB ,J£i«Jy raine,‘ 6.35 Gimnastyka.

■JU i vl 1.00 Dziennik. 7.19 Muzyka.
8.0' K rBycja dla szkól 

łł.00 .jipiewajiny pu senkt” 11J5 I ek- 
kle Intern.CZŁ„ 11Z7 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa.

i-.be ouiseki stucr. ulskowe d.a dzie­
ci. 188* Muzyka oblauowa 1” .00 Dzien­
nik. Ib.08 Wiad. gospodarcz* 16 20 Kro­
nika literacka. 16.35 Sylwetki kompozy

i saiecki. loo .polak Lurniku.. świata", ligijno -  prawnu -  społeczny, w e -
r .  Ź £  * «  M k w  « i » '  -  * * • « .
gr»m. j życie żydowskie. Księgą świętą

NrEOZIEI-A. ii. 12.
7.15 „Ave Maria". 7.20 Muzyka porań 1 natomiast jest Tora, gdy Talmud

na 8.00 Dziennik. 8.15 \udycja dl., asi. 
..15 iegionaini trsnsiniłja » Koła. 11.00 
1 .oncert rozrywkowy. 1 .45 Audycje dla 
wsi w programach radiowych. 1197 Syg 
na' cza ;u. 12.03 Poranek symfoniczny 
,*  l.w oua). 13.00 Wyjątk Z pisr J. Pił-

WZROST PODAŻY ZYTA
•Gytuacią na zagranicznych ryiil.ach 

rych nie uległa ostatnio żadnej 
zmianie. 1 ym niemniej 

tendencja .ia ogół jest lepna, a na­
stroje spokojniejsze.

Nu rv«ku krajowjTn wzmogła się 
podaż zbóż, szczcgólnl« żyta. Eksport 
tego artykułu jest jednak znowu u- 
tradniony, a to przez silną konkuren 
cję na rynku belgijskim i holendcr-

tSfów polskich: Michał ćw ierzji^ l s lr.35 „adskiano. 13.01 >rzeg?i,d kulturalny, 
swl -Uo zgasłe — r~~adaiika. 17.45 „,Co jj -®  Muzyka obiadowr, 14.40 Audycja

dolewania giełd warszawskich
G PFŁD A  P IE N IF 7 N A

moa.a: Hai monisis" — imituj: orkie
atrr 18.00 Audycja dla wsi. .330 Au­
dycja t .  t-oiafcow za granicą" 19.15 
Irv .n j Berlin i :gi. p.oscr.ki. 30.00 Mar­
sze, walce i polki. 20.35 Audycje Infor­
macyjni 21.00 .mrzy sc bocie — po robo­
cie" — koncert roarvwkowj’

dla dziec.. 15.00 Auayc. i t-h, wsi. 16.30 
eciłr for.epianov.y-. .7.00 „Pierwszy 

dzieA* — ihrazek. 17^0 ł-odwieczorc’ -

NAJCICKAWSZK AUDYC3E 
teJC SyiwetK* kompozytorów poi 

kkicł.: Slirhal śnaraynskL 
IS )  Auóyrja dia Polaków za gra­

nicą
18.ta „ I m  ng Berhn t jegu piosenki * 

— rrporta- płytowy.
21.0C „I 'r /y  soliuce — p< robocie" — 

Wielki koncert rołryakow y.

ł-AItWAWA II 
t4.00 Orkiestra Winawskiego i Wroo- 

lewshiągo. 15 00 \Vtsd sportowe 15.10 
^Cnnceri łt-n-»6w 15 45 _,ycie stoliCJ 
16.00 „Tuzyka taneczna. 1” 40 Trio ir.ua 
Mi Zyka francuska. *100 Kcncen *oii 
stów. 22 00 Utworj Elfera i  Deliusa 23.00 
^ olizci z orkiestra".

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
24.00 Zapowiedź. 0.05 „Na swoją nutę". 

0.45 Dziennik. 1.00 Opiewa MiPC-yaław

Dewizy: nulcrdatr 287.80 Bruk-
uiiei. — „„ .„ .i...     ____  se*a -2C, Kopci.haga 110.40, Lou-
przj mijcrofprua. -'0.13 audycje miorma- dyn 24.73, Nowy Jork 6.29 i 5/8 Nj- 
cyjnt 71.20 Muzyka tance; a. zl J  ,jra- wy Jork (kŁbe!) C 3u Bnryi 15.91, 
ko żak pędzie JO nieba po-Ouwał' — S-tnkhnlm 107 oę 7 ,, '.„c 710 7( far.a Han«a Sachsa. 22.15 Muzyka tance? Zury.h 11 .fl

- ■  I I ozyczki: f proc. prym i.iwcslyc.
It «m. 81,25; 3 pn 

n, 92.'-NAJCIEKAWSZE AUDYCJf 
17.20 Podwieczorek przy mikro­

fonie.
19.36 Słynni 'tJrtu„zi.
21,4* Tako zak babie do nieba po­

słował — farsa.

na 23.00 Avd. in ioracyfhi_______________ .
_  j  em 5o 25i It mu, 8125, 3 proc.

prem. :n-/tjtyc. .-ariowe l  em, 92.75, 
ii em. n0 .50, dolarówka 42,<Xi; 4 proc 
konsolidacyjna 36.25, 4 } pół proc. 
.iewn. państw, C4.7E (pó HA zl)  60.00 

Liaty zastawne: 4 ł pół nr i, ziem ■ 
skie dolar. gwar. dawniejsze I |>i'""\) 

HAKSŻAY A W kupon 110.04; 4.5 proc. ziemskie seria
14^0 Francuska muzyka baleto-— y  « 5f). f  p  ,

15.i. <onc oiistów. 1 ..00 Muzyka ta- . ; 4'.5 C f° * K  . „
i.oczn fi 0 Muzyk_ I i.ieczna. 21 .uo '‘ red. bC"ia L -4 15: 5  proc. W  rsza .
Msuricc Ra--el: Tt/óręzość symfoniczna. v j  36.00 —  76.25; 5 proc. W arszaw y
22 05 Kompozytorzy słynnych i ar.-,- 
I'rypcji inst:umcnt..inycn. 23.00 Muzyka 
tanecznik

A LO IC fE  K R „,T  rir 'U  OW I 
84.00 “ ipowledż. ooa •Jtworr 1 adt > 

rewsl.iego. 0^5 Kronika - y  lękowa. 
0.45 Dziennik I.9S Ce łychaó w  -por­
cie polskim. 1.00 Przepiatanku muzycz­
na. 1.40 Jak zimują zwierzęta w Pol­
sce — felieton. 2.0J Gawęda. 2.10 G i» i 
ze Duj St. Rachonla. 290 Program. i

(1933 r.l 72.25 — 72.00 — 72,13 (pb 
J.000 tł.l 72.75; 5 proc m, Piotrkowa 
(1983 r.) 01 39 —  60.25,

Z ł ó ż  o f i a r ą
n a  F . 0 .  N.

na rzec* 
Obozu N arodow o Radykalnego.

Przew odniczył na wiecu Ed­
ward Kemnitz, 'kandydat z listy 
N arodow ego Kom itetu R adykal­
nego z okręgu 17.

Przem awiał p. Prot Muśnicki, 
b. poseł Józef Bakon, p. Kubicki 
i p. Szczawiński. W yw ody m ów ­
ców były  w ielokrotnie przeryw a-

Zjedn. producenci rękawiczek, obecnie 
zaś dowiadujemy się, że impemterzy 
amerykańscy zamówili u łódzkich i

Akcje: Bank Handlowy >0,78 —
5l,o0; Bank PóM i ićl.00, Dar’ Za­
chodni 40.75 •— 41.2-5 Elekt’ . Dąbrów.
■r>6.(>ftt Warsz, 1 ow, Fabr, Cukru 34,,X)
— 34,50; Węgiel 33.75; Modrzcjów 

2h.00; Staraciiowice 43.50; Żyrardów 
61.50; Hrherbusch 33 oO.

G I E Ł D A  Z B O R O W A
Pjzenica jednolita ’'0.00 — 20..50: 

żjta  18.75 — 1 4.00: jęczmień 16.25-- 
10.50, owies I st. 15.75 — 16.25, 
gryka 17.00 — 17,50. pro, o  16.09 —
17.00, rzepak ozimy 44.50-43.00. wyka 
19.50— żl .50, groch polny 23.50-25 50 
konicz. biała 2b0—28o. mąk. ,,sze .
na p  i IG.00—39.00. gi II o.t>0 nomista” , zawierający m. in : Dwie
— -32.50; Ży tnia gaf. I 24.50 — 25.00 koncepcje równowagi ekonomicznej — 
gat. 11 15.00 - 15.50, żytnia razowa Wi Źuwadzki: Zagadnienie .-euwal- 
lo 50 — 20 0(i: ntręnv n.-zenne i iM j Inego pieniądza — E. Szczepanik; lu  
10.2i. -  10.75; średnio 9.25 ~  9.75; sady ekonomii poli[yc„m, — A ‘Va- 
miałkie 9.25— 9.75, żytn ie *4)0— 9.50, kar.
makuchy Iniaii. 20.50 — 21:00, ma­
kuchy rzepak. 13.00 — 13.50. eiano 
p r a s o w a n e  7.25 — 775; słoma praso­
wana 4.25 — 4.75.

skim
OBNIŻKA STAWEK FRACHTÓW 
MORSKICH PRZY EI*SPOR( IE 

CEBULI
Na skutek starań Poł. Zw. Produ­

centów Warzyw, delegatura Państw, ne na prawdę spontanicznymi 0 - 
In st. Eksport, w Gdyni interwenio- klaskami. Kontakt p o m ię d z y  m ó w
w a ł a *  sprawie obniżenia stawek cftmi a sluchaczami by l niezwykle 
frachtów morskich nrzy eksporcie ce- , . , ,  ;
tmtli dc Anglii oraz stawek przeladun- se’ “ ec211y  i L. ski W ielukrotnie 
kowych. Rezultat inferwencji wypadi podnosiły się okrzyki na cześć n i* 
pomyślnie 1 stawki te zostały obni-1 cliu narodow o -  radykalnego. W l-
^AMERYKA KUPUJE W POLSCE I i e  M-szyscy zebrani sta-

KWJ.LT1 dZIUCZNE | nowią wspólne, zwarte szeregi
Zainteresjwanie importerów unie- m cliu  narodow o - radykalnego, 

rykaftskieh polskimi towarami włó­
kienniczymi przybrało w ostatnich 
czasach formy kmikrtmyrh transak­
cji i zamówień. Jak dotychczas, ob­
szerne zamówienia otrzymali dia St,

Na zakończenie odśpiewano 
.,Hymn M łodych". G dy zebrani 
robotnicy, inteligenci, m łodzież —  
skandowali m ocne słowa Hymnu 
-— „W ielk iej Polski M oc to m y ., 
gdy w idziało się ludzi prący rzu -

warszawskick producentów kwiatów! ca jących  słowa „zdepczem  podłość 
sztucznych — tych artykułów za oko- fa5sz j b ,-uc}« _  u ‘

rnw U w'£rl„dnluiac nra . . . .  . . » rło 16 tys. dolarów. Tiwzględniując p ra ! 
wie chałupniczy charakter tej h  e -' 
dżiny produkcji w Polsce zamówie­
nie to należy uważać za poważne i o 
dużym znacze.nu.

„EKONOMISTA”
Ukazał się tom 1111—38 kw. ;,.Eko-

SPADEK CEN ZIEMNIAKÓW
Eksport riemniaitów z Pomorza 

był w sezonie bieżuc;ym mniejszy, ani­
żeli w roku poprzednim o około 20 
flrocenL

chodził płomień nieskłamantga 
entuzjazmu.

Rozchodząc się uczestnicy w ie­
cu długo jeszcze wznosili okrzyki 
na rzec? ruchu narodow o radysal 
nego i N arodow ego Kom itetu E a- 
dynam ego.

Dla porównania w gito doduć, 
że w  tym  samym C2asie Ozon urzą 
dznł dwa w iece w kinach „Praga”  
i. „Praskie O ko“  —  ale w obec zbyt 
szczuplej ilości obecnych na w ie ­
cu musiano oba wiece poiączyć w  
jeden.
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Nowa fihcfa m zalano stosunków?
P o  d e k l a r a c j i  n i e m i e c k o - f r a n c n s k i e j

s c e p t y c y z m  JErancji,optymizm Ni emi ec
PARYŻ, *8 12. Kom entarze ora­

ły  paryskiej w  dzień w yjazau mi­
nistra von R ibbentropa z Paryża, 
były bardziej sceptyczne, niż w ; 
ciągu dni poprzednich Na oziębły 
ton prasy paryskiej w płynęły nie­
w ątpliw ie w iadom ości z Rzymu o 
kampanii antyfrancuskiej i głosy 
pow ażnych organów niemieckich, 
popierające wyraźnie rew indyka­
cje  włoskie

Sceptyczny ton
m

D eklaracja francusko - niemie­
cka, zdaniem w iększości publicy­
stów , zr rów no praw icow ych, jak 
i lew icow ych,, będzie nraia  o tyle 
znaczenie, o ile Trzecia  Rzesza 
okaz. i dobrą w olę.

„Paris M idi“  uważa, iż dekla­
racja  francusko -  niemiecka nie 
usuw ając nieporozum ień między 
F rancją  a Niemcami, daje jednak­
że szanse uprzedniej wymiany 
zdań w razie powstania jakiegoś 
zasadniczego nieporozum ienia. —  
„P op u la irt" ustosunkowuje się 
w ytycznie do deklaracji i je j 
praktycznego znaczenia. Podobne 
stanowisko zajm uje „rE p oą u e", 
kw estionując tw ierdzenie, iż dąż­
ności N iem iec i F rancji n igdy się 
nie krzyzują.

Oświadczenie 
min. Bonneta

PARYŻ, 8. 12. W  wywiadzie, 
‘ ogłoszonym  przez „N ational Z tg " 
w Essen francuski minister spraw 
zagranicznych Bonnet, odpow ia­
dając na liczne zapytania przed­
staw iciela dzienniku in in. o - 
św iadczył, iż deklaracja francu ­
sko niemiecka poważnie przyczy­
niła się na rzecz pokoju w E uro­
pie, a w iększość ludności F rancji

■j*-***- r*r' i '

pragnie z Niemcami stosunków 
norm alnych i szczerej w spółpra­
cy.

Liczne są dziedziny, w któiych  
mogłaby rozw inąć się współpraca 
pomiędzy obu krajami. Jeżeli at­
m osfera m oralna jest pierwszym

ko -  francuskiej zostało przyjęte 
przez m iarodajne koła Rzymu z 
pełnym zrozumieniem powodów , 
dla których podjęto odnośne sta­
rania. D eklaracja ta w kołach

cusKiego m inistra spraw zagr. 
Bonnet‘a spotyka się z ostrym  
sprzeciwem jeszcze w  wielu ko­
łach francuskich , które nie mogą 
się do tej pory uw olnić od ducha

Ośóitoenie płk. Wendy zakończy
zatarg z mm. Kwiatkowskim

d o ln y  opór między wicepre­
mierem Kwiatkowskim , a repre­
zentantem grupy „Zaczynu" płk. 
Wendą, szefem  sztabu O. Z. N. ma 
zostać definityw nie zakończony 
na piątkowej sesji sejm owej.

M owa płk. W endy skierowana 
przeciw polityce gospodarczej m i­
nistra Kwiatkowskiego, podkreś­
lająca niedostateczny rozm ach in ­
w estycyj gospodarczych, wywoła-

tych została przyjęta przychylnie, j W ersalu. W  zwią- ku z tym enun ja> ja ]c w iadom o, n ieprzyjętą dy- ’ wiadomo- 
gdyż stanowi ona przyczjnek , u- c ja c ja  ponow nie z naciskiem  pod- j ^

misję min. Kwiatkowskiego. Ze
względu na to, że zatarg ukazał 
poważne szczerby w  jednolitości 
O. Z N., był śledzony pilnie przez 
opinię publiczną.

Obecnie —  jak  się dow iaduje­
my z m iarodajnych źródeł —  za­
targ ma się zakończyć ośw iadcze­
niem płk. W endy na piątkow ej se­
sji sejm ow ej. Jakiej treści będzie 
to ośw iadczenie, dotychczas . nie

waruękiem  wszelkiej współpracy, m ożliw iający w yjaśnienie storun- kreślą um ocnienie osi Berlin —
ouroty handlowe i stosunki gospo­
darcze stanowią jeden z najw aż­
niejszych ce lów  dla dobrobytu je­
dnostek i narodów. N ależy uczy­
nić rów nież wysiłek w kierunku 
wymiany turystycznej i intelek­
tualnej Z drugiej strony F rancja  
gorąco pragnie zakończenia kon­
fliktu hiszpańskiego, co jest ko­
niecznym warunkiem uspokojenia 
ogólnego w Europie.

Optymizm Flemlec
BERL.IN, 8. 12. Prasa niem iec­

ka ocenia pozytywnie wizytę pa­
ryską mmi3tra v"&n Ribbentropa. 
W ypowiedziany przez m inistra 
Bonneta pogląd, że „istn ie ją  dwie 
osi, a od osi do osi przerzucić na­
leży pom ost", spotkała się z życz­
liwym echem prasy niem ieckiej.

Korespondent „E ssener Z tg" 
twierdzi, iż om awiano wszystkie 
zagadnienia interesujące oba pań­
stwa i że m ówiono również o ko­
loniach. Poruszono również spra­
wę hiszpańską, przy czym  pod­
kreślono konieczność polityki nie­
interw encji. W reszcie bardzo ob ­
szernie omówiono zagadnienia g o ­
spodarcze. •

W szyscy korespondenci pism 
niem ieckich podkreślają przy tym 
jednom yślnie, że zaw arty w  P a­
ryżu układ w żadnym razie nie 
tyczy zobowiązań, jakie F rancja, 
wzgl. N iem cy posiadają względem 
innych państw.

S t a n o w i s k o  W ł o
RZYM  8. 12. Stanowisko Wlucb enuncjacji urzędowej „In foru ia - 

wobec deklaracji n iem iecko-fran- ] tione D iplom atica". 
ru sk ie j.zn a jdu je  sw ój wyraz w  Podpisanie deklaracji "iem iec-

ków pom iędzy obu partnerami. ! Rzym, która łączy dwa państwa, 
Rząd włoski nie był nią za sk oczę -' dwa narody, dw ie rev ’Olucje. 
ny, gdyż W łochy były inform ow a- j 
ne o otanie odnośnych n egocja cji j 
niemiecko -  fran cu sk ich ; również ! 
prem ier M ussonni uważa aeklara 
c ję  niemiecko - francuską za po­
żyteczną dla sprawy pokoju.

Berl>n — Rzym
Oś Berlin —  Rzym nie stanowi 

żadnej ściany zaporow ej, W łochy 
zaś śledziły podróż ministra von 
R ibbentropa do P a r jża  oraz zapo­
czątkowanie lepszych stosunków 
pom iędzy Rzeszą i F rancją  z sym­
patią w tym samym stopniu, w ja ­
kim Rzesza ustosungowała się z 
lojalną przychylnością  do ukła­
dów, regu lu jących  stosunki an­
gielsko - włoskie w basenie śród­
ziemnomorskim. „

Przeciw Bonnetowt
W  końcu enuncjacja  urzędowa 

stwierdza, że m iarodajne koła w 
Rzym ie niestety uznały się zmu- 
szune tw ierdzić, że polityka fran -

MLECZASNIA Szpitalna 7 D A t M G L  A najlepsze obiadj 
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Uroczystości ku czci Matki Dużej
Podniosła akademia mtodzieiy

Dnia 8 b m. jako w  uro­
czystość Niepokalanego Poczęcia  
N M. P., odbyła się w  stolicy 
w sali techników uroczysta aka­
demia, którą zorganizowała mło­
dzież akademicka wyższych uczel- 
li W arszawy. Na akademię przy­

byli m. in. J. E. K p. B iskup A nto­
ni Szlagowski, dożywotni opiekun 
polskiej m łodzieży akademickiej, 
b. Prezydent R zplitej, prof. Stani­
sław W ojciechow ski, rektor S. G. 
G. W . prof. M iklaszewski, liczni 
profesorow ie, kapłani, wojskowi 
i t. d.

Po odśpiewaniu hymnu narodo-.l kreślając, że dzień 8 grudnia, jA- 
wego i pieśni „B ogurodzica1" przez I ko święto Matk> Bożej, jest świę- 
chór Ambrosianum pod dyr. prof. łem zarazem i m łodzieży akade- 
Laskiego, zagaił akademię p. S t e - ! miekiej, która z N iej czerpie wzór
fan Gniazdowski, prezes komitetu 
akademickich ślubow ań Jasno­
górskich, w serdecznych słow ach 
w spom inając ś. p. arcybiskupa 
^eodorow icza, w ielkiego przyja ­
ciela iłodzieży. Zebrani uchw ali­
li w ysiać depessę kondolencyjną 
do m łodzieży akademickiej Lw o­
wa.

Słowo wstępne wypow iedział j 
J. E. Ks. Biskup Szlagowski, pod­

l i  rozgrywka we 1  rancji

Komuniści atakują premiera Daladiera
O b r a d y  I z b y  D e p u t o w a n y c h

P A R Y Ż , 8. -12. Izba D eputow a­
nych  rozpoczęła sw e obrady. Pre­
mier- Daladier. wyraził w  im ieniu 
rządu zgodę na niezw łoczne roz­
poczęcie dyskusji nad interpela­
cjam i w sprawie sytuacji politycz­
nej.;- ;T 3 1  f  r;i  ł T 'I . fffc
...................................

Demonstracje i kontrdemonstracje

Groźne naprężenie we Francji i Włoszech
N a  c z g m  * ' « :  s h o A c z i p ?

Zarówno we W łoszech, jak  I 
Francji trwają w rogie m anifesta­
cje i kontiinanifestacje. Faszyści 
kilkakrotnie znowu w  ciągu 
czwartku ostro w ystępow ali prze- 
ciwKo F rancji, natomiast w Pary­
żu odbyły się manife stacje anty- 
włoskie. W ytwarza to nastrój du­
żego napięcia i n iepokoju.

W catych Włoszech
A gen cja  Stefani donosi, iż we 

wszystkich “ większych ośrodkach 
we W łoszech odbyw ały się mani­
festacje, w  których brali udział 
studenci i ludność. Celem tych 
m anifestacyj było zaprotestow a­
nie przeciwko dem onstracjom  an- 
tywłoskim w Tunisie i na K orsy­
ce.

stowskiej m łodzieży uniw ersytec­
kiej, śpiew ając pieśni patriotycz­
ne.

M iejscow a ludność i M uzułma­
nie solidaryzow ali się z m anife­
stantami, przyłączając się do po­
chodu, który na placu Castello 
przybrał w ielkie rozm iary. De- 

| m onstranci w znosili tam entuzja- 
' styczne okrzyki na cześć Musso- 

Uniego i faszystow skich W łoch , 
i M anifestacja ta zakończyła się w 

zunełnym spokoju.

Zajścia w Tunisie
Poważne incydenty wybuchły 

] clzisiąj rano w Tunisie, w  związku 
z kontrm anifestacją, zorganizowa­
ną przez tam tejszych W łochów  w  
odpowiedzi na wczorajsze m anife­
stacje francuskie- Duża liczbaK onsulaty francuskie były o t o - ! 

rzone przez silne kordony po lic ji, 1 
które nie dopuszczały do nich ma­
nifestantów.

Pochód w Tryollsle
TRIPO LIS, 8. 12. W  Libii w dal­

szym ciągu odbyw ają się m anife­
stacje na znak protestu przeciw 
wystąpieniom  antywłoskim w Tu-
niuie. Dziś rano przez głów ne uli- ’ przyjęty dzisiaj ua audiencji 
ce Trypolisu przeszedł pochód j przez króla w pałacu buckingham  
m łodych faszystów  oraz fa s z y - ' skim.

M i n .  P i r o w
u k r ó l a  A n g l i i

LON DYN, 8. 12. M inister obro­
ny narodow ej Związku Południo­
wo - A frykańskiego, P irow , był

W łochów  noszących odznaki fa ­
szystowskie, ruszyła o  11-ej po ­
chodem przez ulicę Jules Ferry. 
Powstała z Francuzami bójkę 
zlikwidow ała nie bez trudu poli­
cja, która dokonała licznych aresz 
towań W obec panującego w  m ie­
ście podniecenia. Istnieje obawa, 
że podobne zamieszki w ybuchną 
w nocy.

Demonstracje 
studentów francuskich
P A R Y Ż, 8. 12. W ielkie demon­

stracje antyw łoskie odbyły  się 
dziś w dzielnicy studenckiej P ary­
ża, Quartier Latin. W  deironstrac 
jach, które rozpoczęły się o  11-ej 
wzięło udział kilka tysięcy ludzi, 
przede wszystkim  studentów. U - 
łworzyły się pochody', Drzy czym  
niesiono transparenty z napisami, 
dom agającym i się oddania Fran­
cji... W enecji i W ezuwiusze. Po 
południu demonstiacje przybrały 
tak duże rozmiary, że do Quartier 
Latin przysłano autokarami silne 
oddziały policji i gvt ardii lotnej. 
Zamieszki powstały w  pobliżu 
włoskiej księgarni na rogu B -d  St. 
Germain i St. M ichel. Jeszcze wie 
czorem  w  Quartier I iatin roz-

Cc powie premier?A-
W kołach parlamentarnych 

dużym napięciem oczekiw any jest 
przebieg drugiego dnia debaty 
parlam entarnej, to jest p ią tek .!

cy, którzy zgadzają się z jego li­
nią polityczną, oddali mu swe 
głosy. W ten sposób prem. Dala­
dier będzie chciał przenieść d ecy - 
c ję  z płaszczyzny sojuszów i poro­
zumień partyjnych na płaszczy­
znę zasadniczą.

P A R Y Ż, 8. 12. W znowienie dzia 
łalności izby ustaw odaw czej staro 
się odrazu punktem  wyjścia do 
generalnej debaty nad całą poli­
tyką rządu rarów ne w  dziedzinie 
zagranicznej, jak  i wew nętrznej, 
gospodarczej i finansow ej.

K onferencja przewodniczących 
g iu p  parlam entarnych postano­
w iła nadać dyskusji charakter o -  
gólny tak, jakby to była dyskusja 
nad expose premiera.

Rząd ze sw ej strony zastrzegł 
sobie do sw ej odpow iedzi 3 go­
dziny czasu, co oznacza, iż poza 
prem ierem  Daladier zabierze rów  
nież głos m. finansów Reynaud, a 
praw dopodobnie i min. spraw za- 
gi anicznych Bonnet. I

Dziwna koalłc a I
Pierw si m ów cy praw icow i, k tó­

rzy zabierali głos w  obecnej d y ­
skusji dali wyraźnie do poznania, 
że prawica pragnęłaby, aby obec­
na sesja doprowadziła do wyraź­
nego uformowania sie nowej więk 
szóści narlamentarnej, centrowo -  
prawicowej. Tendencję te spoty­
kają się z w yraźnym  poparciem  
komunistów i socjalistów , którzy 
widzą w  tym  możność stawienia 
rządu w  • trudnej sytuacji w sto­
sunku do obu głów nych  klubów  
parlam entarnych, reprezentow a­
nych w rządzie. L J. radykałów  i 
unii radykalno -  socjalistycznej.

s t a n o w i *  lO n r a t w ln r  ! b m " -^edzypańst* .w * ro spotka-Sianowi, k o  prawicy nia piłki a0żnej Holandia- _  Niem
Pierw szy przem aw iał p raw ico- cy Nakaz zerwania stosunków 

w y Fernand Laurent, ośw iadczył, 
że Drawica nie chce być w  rękach 
rządu narzędziem, któreby' um ożli 
w iło przebrnięcie mu przez ob ten y  ! 
trudny m om ent i skłonna jest dać j

czystoSci swych ideałów  i czy- 
czystość swych obyczajów .

R eferat p. t. „N ajśw iętsza  Ma­
ria Panna na tle dziejów  P olski", 
w ygłosił senator Stanisław M iła- 
szewski, prezes Związku Pioarzy 
Katolickich.

Całe dzieje Polski od początku 
chrześcijaństw a noszą na sobie 
znamię kultu m aryjnego. Przew i­
ja  się on zarówno w dniach chwa­
ty na polach zwycięskich bitew od 
Grunwaldu, Chocimia, W iednia, 
K onfederacji Barskiej, aż do Cu­
du nad W isłą, jak i w poezji i ca­
łej literaturze polskiej.

Następne przem ówienia w ygło­
sili przedstawiciele iream zaeyj 
katolickich, P orozum ieria ' B rat­
nich Pom ocy, korporacyj i honfe- 
deracyj, Na zakończenie referat 
„Św ięto Nierokaianegu P oczęci*  
NMP —  świetem młodzieży aku- 
lem ickiej" w ygłosił inż. Jął* 

Szczęsny- Część koncertowa za­
kończy ła uroczystość.

W  w ielkiej sali Domu Akado-
D eputowani radykalni w yrażają m ickiego przy ul. Nowogrodzkiej 
przekonanie, że prem. Daiaaier w W arszawie, odbyła Si* w dniu 
w  sw ym  przem ów ieniu nie zechce 8 b. m. uroczysta Akademia M a- 
uzależnić się od  prawicy i że no- ry.,t,o z ok azji,20 -lecia  Niepodle- 
stawi sprawę kategorycznie. Po giośc Polski. Akadem ię zagai! 
sprecyzowaniu zasadniczych w y - o. Maksymilian Kolbe. Ptzenió- 
tycznych sw ojej polityki zażąda wierne w ygłosił ks. Biskup Gawlf- 
on, jak przypuszczają, aby wszys- na, podkreślając szczególry  kult

B ogurodzicy wśród Polaków, da­
tujący się od zarania dziejów  o j ­
czyzny

Po produkcjach artystycznych 
uroczystość zakończyło przem ó­
wienie inż. A leksandra Bossak- 
Hauke

Zerwane stosunki sportowe
N i e m i e c  z  F r a n c j ą

BERLIN, 8. 12. Przew ódca s p o r - ! sportow ych obejm uje 
tu niem ieckiego von Tscham m er gałęzie sportu, 
und Osten wydał dziś decyzję zer- j 
wania stosunków sportow ych po­
między Rzeszą i Francją.

w szystSd*

głosy swe rządowi tylko pod w a­
runkiem, gdyby chodziło o w spół­
pracę na dalszą metę celem  zrea­
lizowania szerszego i konkretne-

Tutejsze koła sportow e wyraża­
ją  zdanie, że stanowisko zajęte 
przez władze m iejskie Rotterda­
mu nie da się pogodzić z zasadą 

D ecyzja ta jest wynikiem niem p]ay> obow iązującą w spor-
dzielenia przez burm istrza Rotter- c ;(
dama Ouda zezwolenia na roz« w ;adomo, zakaz wydany
granie w yznaczonego na dzień 11 pi-zez burmistrza Rotterdamu u-

zasadniony został obawa przed 
m anifestacjam i ancyniemieckimi 
ze strony ludności Rotterdamu.

A d w o k a t K o fm o kl-O stro w ski
b ę d z i e  b r o n i ć  G r y n s z p a n a ?

brzm iew ały okrzyki antywłoskie. ■ go planu politycznego.

A gencja  P 1. D. rozesłała w  
swym komunikacie wiadom ość, że 
znany adwokat warszawski, kan­
dydat listy „dem okratycznej" H of

mokl -  Ostrowski otrzym ał * Pa­
ryża zaproszenie do w zięcia i- 
działu w obronie Grynszpana, za­
bójcy von Ratha.
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